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Ciasnota pieniężna a polityka kredytowa
i podatkowa

Podstawą zdrowia gospodarczego każdego 
kraju jest płynny, tani kredyt. Jak długo nasz 
bilans handlowy był aiktywny, istmał przy
p ływ  dewiz do kraju, powiększył się obieg ban 
knotów, bo wzrastało pokrycie banknotów.

Zwiększony obieg banknotów ożyw ił rynek 
wewnętrzny, wzmogła się produkcja, powię
kszyła się konsumcja i w zrosły  dochody skar
bu państwa.

Od czasu, jak nasz bilans handlowy jest pa
syw ny, zaczął Bank Polski prowadzić obo
strzoną politykę redyskontową i daje się od
czuć ciasnota pieniężna. Prywatni dyskonte- 
rzy szukają tylko krótkotei minowych weksli 
najwj żej szeSćdziesięciodniowych, a za trzy
miesięczne weksle żądają już o pół proc. w ię
cej. Za weksle dolarowe płaci się od 2 do 2 1/4, 
za złotow e od 3 do 3 1/4 proc. Kupcy płacą 
w yższe  dyskonto, aniżeli fabrykanci

Przyczyna ciasnoty i drożyzny pieniądza 'e- 
ży nietylko w  ujemnym bilansie handlowym i 
restryrikcji dyskonta w  Banku Polskim, ale w 
ogólnej sytuacji europejskiej. Wiadomą jest rze 
czą, żfrprzypływ ał do Polski kredyt z Wiednia 
i via Wiedeń, który posiada u nas kilka ban
ków. Banki nasze oparte o kapitał zagraniczny 
w ysy ła ły  do Wiednia do redyskonta nawet w e  
ksle nie pierwszorzędnej jakości. Wiedeń 
względnie banki wiedeńskie dysponujące tanim 
zagranicznym kapitałem, chętnie brały krótko
terminowe weksle polskie, względnie rym esy  
kupców i fabrykantów polskich.

Po wypadkach wiedeńskich zmalał kredyt 
przychodzący ao Polski. Publiczność wiedeń
ska straciła narazie zaufanie do stosunków u 
siebie w kraju i wycofuje swoje oszczędności 
z banków, z których przychodziły kredyty do 
Polski. Snrawa Anscblussu niepokoi całą Euro 
pę i kapitał zagraniczny jest ostrożniejszy w  
lokowaniu pieniędzy w  środkowej Europie.

Ameryka zapatruje się krytyęznie na stosum 
ki w Europie środkowej. Ten brak zaufania do 
stosunków w Europie środkowej znalazł w  o- 
statnkn czasie jaskrawy Wyraz w  nieudaniu 
się umieszczenia obhgacyj pożyczki budape
szteńskiej i jugosłowiańskiej na giełdach, amery 
kańskich. PeWna część prasy nawołuje wprost 
aby iząd amerykański w ydał zakaz umieszczę 
nie pożyczek państw środkowo-eurppejskich 
na giełdach amerykańskich i powołujć się na 
Wypadek, który miał mifejsce, gdy t. z. Kali - 
syndykat niemiecki starał się o umieszczenie 
sw oich obligacyj na giełdach amerykańskich. 
Ta agitacja części prasy amerykańskiej jest 
zwrócona rozumie się i przedPw Polsce, stara
jącej się o pożyczkę w  kwocie 60 milj. dla 
państwa i jak donosi „United Pre&s“ o 20 mil. 
dla miasta W arszawy.

Ale nie tylko u nas panuje ciasnota pienięż
na. Cała Europa cierpi na brak kapitałów, do
wodem czego jest staranie się Europy o kredyt 
600 pnij. doi. w Ameryce. Nawet Anglja, drugi 
eksporter kapitałów po Stanach Zjednoczo
nych, odczuwa brak gotówki, wskutek czego  
nie może forsować w  tym stopniu, jak przed 
wojną sw ego eksportu, gdyż ekspansja gospo
darcza nazewnątrz bez równoczesnego ekspor 
tu kapitałów jest niemożliwa. Angielski rynek

pieniężny jest przesycony emisjami i „Times** 
ostrzega przed dalszemi emisjami ze względu 
na walutę. Dzienny kredyt kosztuje w  Berlinie 
6 i pól proc. Przez bank żyrowany weksel to
w arow y, płaci się nominalnie 6 3/8 proc. Celem 
zapobieżenia ciasnocie pieniężnej starają się 
Niemcy o nowy kredyt w Ameryce. Ale obec
na sytuacja w  Ameryce, jak wspomnieliś
my wyżej, nie sprzyja ulokowaniu nowych po
życzek. Rząd pruski zdając sohie sprawę z nie 
pomyślnej sytuacji w New Yorku dla plasowa
nia pożyczek europejskich, oświadczył w osta 
tnich dniach, że nie ubiega się o pożyczkę w 
kwocie 35 mil. doi. mimo, że kilka dni przedtem 
pisała prasa rządowa, iż w  najbliższych dniach 
zostanie podpisana pożyczka o 35 mil. doi.

Ten brak przypływu kapitału zagraniczne
go spowodował, iż kredyt miesięczny piąci 
się dziś w Niemczech 8 1/4 do 8 3/4 proc.

Brak płynnęgo kredytu daje się odczuwać 
i we Francji. Brakowi płynnego pieniądza na 
leży przypisać nieudanie się francuskiej w e
wnętrznej pożyczki stabilizacyjnej.

W  Holandji i Szwajcar ji panuje również 
ciasnota kredytowa, a są to kraje, które poza 
Anglją były krajam i em isyjnem i dla poży
czek europejskich.

Skoro kraje bogate w  kapitałv odczuwają 
brak pieniędzy, to cóż dopiero Polska, która 
była prawie bojkotowaną przez kapitał za 
graniczny.

Trudno przypuścić, by w  pierwszych m ie
siącach jesieni poprawiła się sytuacja pienięż
na na rynkach europejskich. W  jesieni po
trzebny jest kredyt na finansowanie zbiorów. 
W m iesiącach jesiennych ożywia się na za
chodzie przywóz zboża i surowców i kredyt 
zaabsorbowany jest przez rynki wewnętrzne. 
Gdybyśmy mogli w  jesieni eksportować zbo
że, a przedewszjystkiem żyto, m ielibyśm y  
przypływ kapitału zagranicznego i m oglibyś
m y narazie się obejść bez znacznych kredy
tów zagranicznych.

Tym czasem  nietylko nłe w yw ieziem y żyta 
z powodu chwilowego zakazu eksportu zboża 
z kraju, ale zdaje się, że nie będziemy m ieli 
żyta na eksport. Ludność wiejska, która już

B. SCHÓNBEBG
K r a k ó w ,  O r ó d z k a  3 9

zawiadamia swoich P. T Odbiorców, te  w dniach 
najbliższych nadejdą na O N  J k S IC N N Y  
najmodniejsze materjały na ubrania, raglany itd.

li)47h
1
| w ym łóeiła żyto, narzeka, że kopiec zyta mało 
j sypie. Żyto jest kw alitatywnie dobre, ale 

kwanty laty wnie nie jest wydajne. Gdyby w, 
całym  kraju okazało się, że żyto sypie mało, 
to niema widoków na eksport żyta z kraju. 
Znaczy to, że nie można liczyć na przypływ  
kapitałów z eksportu zboża.

Tymczasem kraj potrzebuje gotówki. W  je
sieni płatne są towary importowane do kraju. 
W jesieni płatne są krótkoterminowe zobowią 
zania rolników, na jesień pizypada termin 
płatności gros naszych podatków.

Rząd powinien zrozumieć syluację k red yto-  
wą w  kraju i swą polityką kredytową i  po
datkową umożliwić przetrzymanie ciężkich’ 
ńiiesięcy jesiennych, aż poprawi się syl nacja  
kredytowa na rynkach św iatow ych  1 zaczn ie  
znowu napływać kredyt z zagranicy w  roz
maitej formie czy krótko — czy d ługoterm i
nowej.

Naciąganie struny podatkowej w  jesieni za  
ostrzry kryzys kredytowy w  kraju. Nasza in 
stytucja em isyjna m usi zmienić sw ą p o lityk ę  
dyskontową wobec kupiectwa, załam anie się  
kupiectwa z powodu ograniczonego p rzy jm o
w ania rymes kupieckich przez B. P . odbije  
się ujem nie na prestiżu państwa, bo osłah i 
naszą zdolność kredytową zagranicą. T w ier
dzenie niektórych kierowników od dzia łów  
Banku Polskiego, że nie zaszkodzi, gdy b ędzie I 
mniej kupców, świadczy, że ci p an ow ie n ie  
umieją m yśleć gospodarczo, że nie doceniajq| 
znaczenia zdrowego i punktualnego k u p iec -  
twa, dotrzymującego sw ych zobowiązań A a  
życia gospodarczego. Jeśli kupicCtwo w  P o lsce  
poszul uje dziś tak silnie kredytu, to d zieje s ię  ; 
to dlatego, że przedewszystkiem urzędnicy s% j 
zadłużeni i nie w yw iązują się ze  sw ych’ zobo- | 
wiązań.

Mądra gospodarczo prowadzona p olityka  
kredytowa i podatkowa um ożliw i przetrzy
m anie obecnych czasów, kiedy cały kraj talćj 
ciężko odczuwa ciasnotę kredytową.

Senator Dr F . R otcusU eich.

n i 1. t l i  r a k i
Graz. 11. 8. PAT. ,,Tagespost“ donosi z Maria ter 

polu, te b. król grecki erzy II. napadnięty został 
w przejeździe z Bukaresztu do Veldes w miejsco
wości Kik ind a przez dziennikarza rumuńskiego.

Oddal on do króla kilka strzałów  rewolwerowych, I  
k tó y  na szczęście chybiły celu. Dziennikarza a re
sztowano, przyczem znaleziono przy nim dwa re* 
wolwery oraz kompromituące papiery.

Kfiiit M e  b  p i l
Białogród, 11. 8 PAT. W nocy x 8 na 9 bm.

przyszło do starcia na granicy jugosłowiańsko  
ru*n!*'iskiej. Trzech żołnierzy rumuńskich 
przektoczyło granicę i usiłow ało kraść siem - 
niaki. Między żandarmami jugosłowiańskim i 
a żołnierzami rumuńskimi przysxfił> do starcia

przyczem 1 żołnierz rum uński zosta ł zabity*! 
Komisja jugosłowiańsko rum uńska stwierdadU 
ła, iż wypadek ten miał imejśfce na tery to r . I 
jum jugosłowiańskiem  i że wobec tego żan-J  
darmi jugosłowiańscy nie ponoszą żadnej wL I
ny..



Gen. Zagórski dotąd się nie odnalazł
Pogłoski c  zam ordow aniu generała —  In ?a wersja utrzym uje, ie  Za
górski zbiegł na Ł^iwe Jśuk do Rosji. —  Prasa gubi sie w  domysłach.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 11. V III. (Sin.) Dzisiejsza poranna 

p ra sa  zajm uje się bardzo szeroko l:ij?in<iiczcm za
ginięciem gen. Zagórskiego. — Ujęcie spraw y za- 
zależnie od kierimip jaki dziennik reprezentuje, jest 
bardzo  rozm aite.

M. in. „Gazeta P o ranna W arszaw ska1' donosi, że 
późną nocą rozeszły się potw orne pogłoski, k tó
rym  trudno dać w iarę, a mianowicie, że w ako li
ta c h  Rem bertow a znaleziono zw łoki gen. Zagór- 
Iskiego, którego zam ordow ali nieznani spraw cy.

"W urzędzie śledczym, dokąd dziennik ten miał 
fcię zwrócić, otrzymano odpowiedź, że jak doiąd, 
Żadnego raportu, dotyczącego tej sprawy urząd 
nie otrzymał.

N atom iast „Głos P raw dy" tw ierdzi, że istnieje 
pogłoska, nie pozbaw iona posm aku sensacji, a mia 
riowicie, iż gen. Z agórski zaginął na stacji w G ro
dnie w  drodze z W ilna do W arszaw y. W ersja ta 
w skazuje na L itw ę Kowieńską, jako kierunek u- 
cieczki. Inna jeszcze w ersja  utrzym uje z uporem, 
że gen. Z agórski uciekł do Rosji.

Jak się w rzeczywistości sprawa przedstawia?
W  sobotę po godz. 7 wiecz. przybył do W arsza

wy gen. Z agórski w  tow arzystw ie  oficera kon
wojenta kpt. M ijakowskiego G enerał przybył na 
dworzec w ileński w  ubran iu  eywilnem i stam tąd 
odąć się m iał do Belwederu, aby zam eldować się 
Uiarsz Piłsudskiem u i otrzym ać zw olnienie z w ie
zienia, a zarazem  złożyć przyrzeczenie staw ienia 
■ię na każde w ezw anie S tałe się to  z decyzją sądu

na rozkaz w łaściw ego dowódcy, a polecenie zo
stało poruczone do w ykonania p rokura to row i są- 
Ju okręgowego w  W ilnie, ppłk. W ełdyczowi.

Z powodu wcześniejszego w yjazdu m arsz P ił
sudskiego do K alisza na uroczystości legjonowe. 
:am eldowanie się gen. Zagórskiego u M arszałka 
:ostało odłożone do w torku 9 go bm . o czem za 
wiadomił go adjiutant m arsz iłka Piłsudskiego, mjr. 
«Venda, na dworcu. Gen. Zagórski przyrzekł zamei- 
lować się w  tym dniu w  Belwederze i porozumieć 
ię telefonicznie co do ścisłego term inu audjencji.
Rzeczy sw oje złożył Je n e ra ł w  przechow alni na 

lWOtcu za kwitem, p r ę ż ą c  o odwiezienie do łaźni 
'a jan sa  na K rakow skie Przedm ieście, skąd u lać 
ię miał sam do domu T ow arzyszący gen. Zagór- 
kiemu kpt. M ijakow ski odwiózł go autem beiwc-

derskiem , k tóre oddał mu do dyspozycji mjr. Wen- 
da. W jakiem  miejscu rozsta ł się z generałem  kpt. 
M ijakowski, nie stw ie  dzono dotychczas, wobec 
niemożności przesłuchania w dniu wczorajszym  
kpt. M ijakowskiego, który wyjechał do swej rodzi
ny w Prószkow ie.

Prokurator wojskowy przy sądzie okręgowym w 
W arszawie, płk. Karczniarek mający obowiązek do 
ręczenia gen Zagórskiemu aktu oskarżenia, wobec 
wiadomości o niezameldowaniu się jego w Belwede 
rze i niewiadomem miejscu pobytu, polecił orga
nom śledczym żandarmerii odszukać gen. Zagór
skiego i przeprowadzić dochodzenia. Śledztwo poru 
czojie zostało płk. Piątkowskiemu, dowódcy dywi
zji żandarmerii wojskowej w W arszawie.

Pierwsze dochodzenia stwierdziły że rzeczy zło
żone w garderobie kolejowej, odebrane zostały za 
kwitem tego samego dnia około godz. 10 wieczo
rem, jak się zdaje, przez gen. Zagórskiego. P rze
prowadzone dochodzenia w łaźni nie dały żadnych 
wyników, wobec tego, te  gen. Zagórskiego służba 
nie znała. Zwrócono sie również do łaźni „Pod 
Mesisaiką", gdzie stwierdzono, że gen. Zagórskiego 
nie było. Nie był on dalej ani u swej rodziny przy 
ul. Flory, ani też w swojem mieszkaniu przy ul. Fo
ksal 17.

Do lej chwili na żaden ślad obecnego pobytu ge
nera ła  nie natrafiono.

na wojskowa ma wfifai M a t
(T elefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 11. 8 Sin. Nadzwyczajne w yda
nie „Dwugroszówki" podaje, że generał Zagór 
ski uciekł z W arszawy samolotem

W najbliższych godzinach prokuratura woj 
skowa ma wydać komunikat w tej sprawie. 
Dotychczas, jak się ze sfer miarodajnych do
wiadujem y, nie wiadom o nic o m iejscu po
bytu generała Zagórskiego. W każdym razie 
ucieczka generała Zagórskiego wywołała w iel 
ko sensację we wszystkich sferach i jest prze 
dmiotem rozmów w całej W arszawie.

Koty wy wyroku przeciwko inż. Pauly’emu
o obrazę min. Miedzińskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa 11. 8. Phi. Dziś ogłoszone zostały  
ldtywy wyroku sądu okręgowego przeciwko 
iźyn. Aleksandrowi Paitiy‘emu, oskarżonemu 
zniesławienie ministra poczt, i telegrafów. Bo 

usława Miedzińskiego. W obszernych moty
kach zaznaczone jest, że inżynier Pauly nie 
‘flwił, że minister Miedzinski brał łapówki, 
cz  tylko na podstawie różnych materiałów, a 
Płaszcza na podstawie znajomości procesu po 
i W ojewódzkiego przyszedł do przekonania. 
:ÓTe na wiecu abonentów telefonicznych w y 

raził, że pieniądze uzyskane z liczników telefo
nicznych pójdą na cele wyborcze do nowego 
sejmu.

Następnie wyraził się w tym sensie, że u p. 
Miedzińskiego interes prywatny przeważa nad 
interesami społecznemi i że pieniądze pójdą 
nie na Macierz Szkolną, lecz na cele s y m p 
atyczniejsze p. Miedzdńskiemu. Przemówienie 
inż. Pnulego zawierało wszystkie cechy usta
wowe zniesławienia  
karnego.

według arl. 532 kodeksu

Sprawozdanie komisji mandatowej
Genewa, 11. 8 ŻAT. Komisja mandatowa Li 
Narodów ogłosiła swoje sprawozdanie z sc- 

i, która się odhyia w ubiegłym miesiącu. 
>rawozdanie to wyraża zadowolenie z admi- 
stracji angielskiej władzy mandatowej w  
ileslynie i podkreśla wysiłki czynione w 
rawic samorządu lokalni go. W spominając 
rpemor|ale jiganizacji rjunislycznej. podkre 
ł sprawozdanie cenne i interesujące iuform ! 
2 o działalności Organ. sjon. za rok '.926—7. 
i się tyczy petycji Agudy. lv kom isja man- 
low a  uchwaliła rozpatrzeć ją po wejściu w  
cie odnośnych zarządzeń. W sprawie pety- 

egzekutywy arabskiej sprawozdanie pod 
eśla. że nosi ona c.ńarakler bardziej umiar- 
wany. Komisja stwierdza, żte władze manda 
we starają się zaspokoić żądania ludności 
•żydowskiej w Palestynie w ramach istn ie

jących przepisów" i ustaw, nie bacząr na dn- 
lvchczauo\vą uporczywą opozycję ze strony tej 
ludności.

Lok! Soi h I I  J(
Jerozolima, 11. 8 ŻAT. Dziś pow iódł lu po 

eduzszym pobycie w A nglji iord Plunjjri z mai 
żonką. Został on przywitany przez przedsta
wicieli władz i zarządu miasta. Wobec zni
szczenia pałacu rządowego, lord Plumer bę
dzie m ieszkał tymczasowo w gmachu Mkonu 
św. Jana w Jerozolimie. W najbliższych  
dniach lord Plumer uda sie w podróż inspek
cyjną po kraju, celem naocznego stwierdzenia 
szkód wyrządzonych trzęsieniem ziemi oraz 
położenia ludności.

it  t a i:a  w i i i  boi! pad
n o w e la  uecnśnariuift fc£brajsfcEego

Jerozolima, 11. 8 ŻAT. Odbyła się tu uro
czystość położenia kam ienia węgielnego pod 
nowy gmach hebrajskiego sem lnarjum  nau
czycielskiego. Pierwszy kamień został poło
żony przez zastępcę W ysokiego Komisarza w  
Palestynie, pułkownika Symesa. Przem ówie
nia w ygłosili: Dawid Jellin, dyrektor seminar 
jum, major Keit Roach, gubernator Jerozoli
my, który przemawia] w im ieniu rządu pale
styńskiego, oraz inni.

B wizi p a ie s is k ie  dis M u r  s i n i !
Jerozolima, 11. 8 ŻAT. Egzekutywa sjonistyj 

czna zawarła układ ' t  rządem palestyńskim , 
ua mocy którego rząd palestyński wyraził 
swoją zgodę na to, by żyd zi rosyjscy posia
dający w izy palestyńskie w yjeżdżali do Kon
stantynopola lub innych miast i tam oczeki
w ali zatwierdzenia swoich wiz, puczem będą 
m ogli przybyć do Palestyny. Jak wiadom o, 
rząd palestyński wskutek zerwania stosun
ków angielsko sowieckich wstrzym ał w yda
wanie nowych wiz dla emigrantów rosyjskich

Ssli Hat! n iijtit do H u
N ow y Jork. 11. 8. ŻAT. Sędzia Juljan Mack, 

który miał stanąć na czele delegacji kongresu 
żydowsko-amerykańskiego, która się udaje na 
zurychską konferencję obrony praw mniejszo
ści żydowskich, nie będzie mógł uczestniczyć  
w  tej konferencji, ponieważ obowiązki sędzio
w skie uniemożliwiły mu w  ostatniej chwili opu 
szczenie Stanów Zjednoczonych.

Ford reorganizuje swój tygodnik
Nowy Jork. 11. 8. ŻAT. Administracja daw

nego antysemickiego pisma Forda w  Detroit, 
„Dearborn Intependent", poleciła wszystkim  
swoim agentom, by wstrzym ali przyjmowanie 
prenumeraty pow yższego pisma. Powszechnie 
uważają, że zarządzenie to jest rezultatem skru 
chy Forda z powodu artykułów antysemic 
kich. jakie się dotychczas w jego piśmie uka
zyw ały . Przypuszczają, że „Dearborn Indepen 
dent‘ zostanie obecnie zreorganizowana, przy- 
czem będzie poświęcone głównie interesom han 
dlowym Forda.

sod t a t o
Mińsk. 11. 8. ŻAT. W miasteczku Nosowicz, 

niedaleko Homla, zamieszkałem przeważnie 
przez Żydów, wybuchł straszny pożar. Pastw ą  
płomieni padła prawie połowa wszystkich do
mów. Setki rodzin żydowskich pozostało bez 
dachu nad głow ą i cierpi straszną nędzę. P ew 
na stara kobieta żydowska znalazła śmierć w 
płomieniach.

P o g rze b  Efrstiego
Berlin. 11. 8. ŻAT. Zwłoki członka zespołu 

Habimy, Efratiegę, którj' utonął przed kilku 
dniami podczas kąpieli w  Sprewie pod Berli
nem zostały odnalezione. Pogrzeb odbył się 
wczoraj na cmentarzu żydowskim  w  W eissen- 
see z udziałem w szystkich członków Habimy 
oraz licznycn sympatyków i znajomych.

i I
& raefą regencyjną

Bukareszt, 11. 8 PAT. „Adverul“ donosi, 
że m iędzy radą regencyjną a Bratianu pow 
stał konflikt, ponieważ rada regencyjna jest 
zdania, iż zniesienie przez B iatianu utworzo
nego przez Averescu sekrelarjatu dla koleji 
sprzeczne jest z konstytucją.

Soi! iiMiM Mrotto :ogu II
Białogród, 11. 8 PAT. W  tutejszych kołach  

politycznych stwierdzają, iż w Albanji pow
stał ruch przeciw prezydentowi Achmed Zo- 
gu. Istnieje zamiar obwołania syna b. księ
cia W ieda panującym  w  Albanji.



W i g i e r s k a  p r o p a g a n d a
Całe W ęgry żyją dziś pod znakiem lorda 

Rothermore. Gazety piszą o nim na pierwszej 
stronie, piszą na drugiej, na trzeciej, — a jeśli
by można było, to o lordzie pisanoby również 
w  ogłoszeniach. Lord Rotliermere jest przed
miotem niezliczonych uwag zarówno w  arty
kułach wstępnych, jak i we wszystkich pra
w ie pomniejszych informacjach w rubrykach 
zagranicznych pism codziennych. Wielkie 
dzienniki budapeszteńskie przynoszą niemal co 
dziennie sążniste feljetony, poświęcone lordowi 
Rothermere, a popularne to nazwisko spotyka
m y nawet w  kronice lokalnej i wiadomościach 
potocznych. Nie dość jednak na tern; przed kil 
ku dniami rozlepiono na słupach afiszowych  
stolicy węgierskiej potężne plakaty, przedsta
wiające powiększoną pierwszą stronę dzienni
ka „Pesti Hirlap“ z listem bawiącego od pewne 
go czasu w  Londynie węgierskiego ministra 
sprawiedliwości Nagy‘ego, informującym lud 
•węgierski o akcji lorda Rothermere. Nawiasem  
mówiąc, w  liście tym zawarte są niektóre do
bre rady, tak np. radzi Nagy ludności w ęgier
skiej, by w związku z akcją lorda Rothermere 
nie robiła sobie zbyt wielkich nadzieji. O lor
dzie Rothermere mówi się też oczyw iście we 
w szystkich kawiarniach budapeszteńskich w  
tow arzystw ie, na ulicy i na giełdzie, a w  ca
lem państwie niema chyba człowieka, któryby 
conajmmiej raz dziennie nie w ypowiedział sło
w a Rothermere. Redaktorzy pism budepszteń- 
skich otrzymują codziennie niezliczone listy od 
„dobrych obywateli", z najfantastyczniejszemi 
radami co do uregulowania granic w ęgier
skich. Trzeba bowiem wiedzieć, że W ęgrzy nie 
bardzo są z tzw. linji Rothermere zadowoleni 
i pragnęliby restytucji królestwa węgierskiego  
w  granicach przedwojeimych. Zwolennicy re
wizja traktatu trianoń^kiego kierują się przy- 
tem po większej części względami dość „senty 
mentalnemi". Tak np. jeden obywatel domaga 
się zmiany granicy, gdyż „jego krowy rmiszą 
chodzić na pastwisko, leżące po stronie słow a
ckiej"; inny znów uskarża się na to, że rzeka 
Ipoła zbyt jest płytką, wobec czego nie może 
jeździć łódką.

W związku z akcją lorda Rothermere prasa 
węgierska w  całej pełni opanowała opinję pu
bliczną. Nawet ci ludzie, którzy pogodzili się 
już z obecnym stanem rzeczy, zmienili zniena
cka pod wpływem  sugestji prasowej zdanie tak 
że dziś niema już na W ęgrzech człowieka, któ 
ryby nie sądzit, że rewizja traktatu tryanoń- 
skiego jest już tylko kwestją czasu. Przyznać 
też trzeba, że prasa węgierska postępowała w  
sw ej akcji nadzwyczaj celowo i umiejętne. 
Nie starano się bynajmniej ukrywać przed ogó 
łem węgierskim, że opinja zagraniczna często
kroć wobec planu lorda Rothermera zajmuje sta 
oowisko nieprzychylne, lecz wręcz przeciwnie 
przytaczano skwapliwie w szystkie g łosy pra
sy  zagranicznej, a następnie poddając je szcze 
gółowej krytyce, przychodzono do wniosku, 
że sprawa rewizji traktatu tryanońskiego jest 
na jak najlepszej drodze. Prowadząc planowo, 
sw ą kampanję, prasa węgierska przy każdej 
sposobności podkreśla, że walkę przeciwko tra 
ktatowi tryanońskiemu prowadzi środkami ucz 
ciwerrri, unikając przytem skwapliwie w szyst
kiego, co mogłoby w  czemkolwiek ubliżyć god 
ności polityków zagranicznych. Prasa węgier
ska działa tym razem według pewnego z góry 
określonego planu.

Całą kampanję prasową w  związku z akcją 
lorda Rothermere‘a podzielić można na kilka 
etapów. O ile zadaniem pierwszego etapu by
łe  stworzenie wśród ludności węgierskiej na
strojów przychylnych planowi rewizji trakta
tu pokojowego, o ile drugi etap mial na celu 
zapoznanie ogółu węgierskiego z koncepcją lor 
da Rothemre — to obecnie, rozpoczynając swój 
trzeci etap kampanii, prasa węgierska zdąża sy  
stem atycznie do tego, by sprawa rewizji tra
ktatu tryanońskiego przestała być sprawą pry 
watną lorda Rothermere i stała się zagadnie
niem ogólno-europejskiem. Dlatego już w  
dniach najbliższych spodziewać się należy ogól 
nego odwrotu od lorda Rothermere, który zmu 
szony będzie ustąpić miejsca innym mężom 
stanu, domagającym się rzekomo rewizji ‘tra

ktatu tryanońskiego. Kontury nowej tej akcji 
już teraz zarysowują się dość w yraźnie . Od 
kilku dni pisma węgierskie przytaczają nowiem 
«Kłosy rozmaitych polityków europejskich na 
temat konieczności uregulowania granic wę
gierskich. Jest rzeczą znamienną, że publicyści 
węgierscy powołują się przytem prawie wylą 
cznie na oświadczenia osób już nieżyjących, 
które oczywiście nie mogą dementować cyto
wanych przez pisma budapeszteńskie ośw iad
czeń. Tak np. bardzo wiele pisze się o byłym 
preinjerze czechosłowackim, Wl. Tusarze. k tó
ry  miał rzekomo w prywatnej rozmowie o- 
świadczyć, że kwestję  uregulowania granicy 
węgiersko-czeskosiowackiej należałoby zała
twić polubownie. Publicyści węgierscy rozumu 
ją przytem w oryginalny zaisle sposób; tak np. 
nie wahają się twierdzić, że czechosłowacki mi

nister spraw zagranicznych dr. Benesz j*sf za 
rewizją traktatu tryanońskiego dlatego, że był 
on dobrym przyjacielem zmarłego m. in. jusa*  
ra. Nie dość jednak na tem, — niektóre pisma
uważają, że i prezydent Masaryk rtieby z pew
nością przeciwko rewizji takiej nie miał, albo
wiem jest on niewątpliwie równie dobrym pa-  ̂
Irjotą, jak Tusar. Ze zrozumiałych w zględów  
pisze się również wiele o b. rumuńskim następ 
ey troim. ks. Karolu,, któremu by W ęgrzy  chę 
tnie oddali koronę św. Stefana. Cały arsenał 
najrozmaitszych przyczyn etnograficznych, ge 
ograficznych. orograficznych i ekonomicznych 
ma dalej przekonać mocarstwa zachodnie o ko 
nieczności rewizji granic węgierskich.

Jednem słowem wszystko wskazuje na to, 
że rozpoczął się now y etap walki o traktat try* 
noński. P ryw atna  akcja lorda Rothermere‘a 
siać się ma obecnie problemem ogółno-euroipej- 
skirn. od którego rozwiązania zależny będzie 
pokojowy rozwój Europy środkowej. (Ceps)

Analfabetyzm we Francji
Tegoroczne obrady na kongresie francu

skiej Ligi Nauczania który się odbył w końcu 
zeszłego m iesiąca w  Strassburgu, ujawniły 
istnienie zjawiska o dużej doniosłości dla roz 
w oju kulturalnego Francji. Stwierdzony zo
stał m ianowicie na podstawie pracowicie ze
stawionych danych statystycznych takt istnie 
nia we Francji analfabetów (tj. nie um ieją
cych ani pisać, ani czytać) w proporcji 35 
na 1000 mieszkańców. Jak w yjaśnił główny  
referent kongresu H. Luc, jedną z najpoważ
niejszych przyczyn rak wysokiego odsetku a- 
nalfabetów jest opuszczanie zajęć szkolnych 
przez dzieci w  szkołach początkowych. W e
dług danych p. Luca procent absencji ucz-, 
niów wr szkołach powszechnych wynosił w r. 
1922-im — 8.38 proc., w  r. 1925 wzrósł do
11.30 proc.

W tem zjawisku upatruje referent jedną 
7 głównych przyczyn wzrostu analfabetyzmu 
we Francji. W  Szwajcar ji, w  Szwecji absen
cje w  szkołach powszechnych nie dosięgają 
1 proc. W ynika to, zdaniem referenta, z p il
nie przestrzeganego prawa o przymusie szkol
nym  oraz z dobrej organizacji nauczania na 
kursach dopełniających, poszkolnych.

Ze względu na zwiększony wzrost absencji 
w sakołach początkowych, kongres strasbur- 
ski postanowił podjąć szeroką akcję propagan 
dową w  całej Francji na rzecz wprowadzenia

ustawy o przestrzeganiu przymusu szkolnego  
oraz na rzecz zorganizowania w całym  k raju  
sieci kursów dokształcających, ogólnych i za-« 
wodowych, zarówno dla młodzieży, jak i d la  
dorosłych. W pjroekcie swym  zarząd L ig i 
nauczania przewiduje wspólną akcję kół Ligi* 
gmin, instytucyj społecznych i rządu d la  ce-' 
lów zorganizowania kursów południowych i  
wieczornych w  liczbie wystarczającej dla o -  
garnięcia mas analfabetów, kobiet i m ężczyzn  
przyczem wzięte by było pod uwagę stopnio
we wprowadzanie przymusu i w  tej d ziedzi
nie nauczania.

Charakteryzując stosunki w szk oln ictw ie  
francuskiem, m ówcy i referenci na k ongresie  
strasburskim podkreślali fakt ujemnego w p ły  
wu na frekwencję w szkołach p ow szechn ych  I 
obecnych warunków materjalnych w  szero
kich masach ludności pracującej, które zm u
szają niejednokrotnie rodziców do w yręcza
nia się dziećmi w  zajęciach w dom u i  poza I 
domem. N aogół jednak kongres lic zy ł się  
sw ych regulacjach  z ogólną w e F ran cji n i e - , 
chęcią do stosowania rygorów przymusu*  
szkolnego. T em i względami tłóm aczy się p e ł  1 
na kompromisowość odnośnych u ch w a l k o n - f 
gresu Ligi.

N iezbitym  faktem , stw ierdzonym  n a k u o g w  i 
się, jest w zrost sta ły  choć p ow olny  an n lfnh w  I 
ty zm u w e F ran cji.

Zagsiot p i ®  M M  m sprawie kryminalne! aler; m i M  vP nfii
W  sprawie sensacyjnego morderstwa Mał

gorzaty Yorosmarty w Pradze, o którem przed 
paru dniam i donieśliśm y, zamknięto pierw
sze stadjum śledztwa policyjnego. Rezultatem  
śledztwa jest odnalezienie pod Krywaniem  
szczątków nieszczęśliwej kobiety, które po
twierdzało zeznania Sikorsky‘ego, iż Małgorza 
ta V6r6smarty została zamordowana. Mimo 
tego dowodu cała zbrodnia nie jest jeszcze 
dotąd dostatecznie w yjaśniona z powodu 
sprzecznych zeznań aresztowanych. I tak 
szwagier zamordowanej Sikorsky utrzymuje 
w dalszym  ciągu, że obydwaj aresztowani: 
dziennikarz Michałko i Dr Klepetar jeszcze na 
wiosnę tego roku udali się ponownie na m iej
sce zbrodni, aby usunąć ostatnie ślady swego 
potwornego czynu. Trudno jest na razie usta
lić, czy owo zeznanie Sikorsky "ego jest rze
czyw iście prawdziwe.

Z oświadczeniem Sikorsky ego sprzeczne są 
zasadniczo zeznania obu aresztowanych Mi
chami i Dra KLpetara, którzy ciągle zaprze 
czają temu, jakoby brali jakikolwiek udział 
w  morderstwie i całą winę chcą zrzucić na Si- 
korsky‘ego. Nawet w  obliczu znalezionych 
szczątków nie zdołano skłonić Michałki do 
przyznania się do winy. Upiera rif on ciągle 
przy swem począlkowem zaznaniu iż niema 
nic wspólnego z ratą morderczą alWę. Dr Kle 
petar utrzymuje, iż w czasie, kiedy dokonano 
morderstwa, zna idu wał się poza granicami 
Słowaezyzny, nie mógł zatem brać udziału w

zbrodni. Zeznania, jakie poczynił w  pełacjt*| 
prawie zupełnie nie różnią się od zeznaftil 
dziennikarza Michałki. Dr K lepetar, p ew h f- ij  
wający w  w ięzieniu, jest złam any dneboww l i  
fizycznie i bez przerwy ca łem i d n iam i i  B»w| 
opętany zwierz biega tam  i z pow rotem  
swojej celi.

Amerykański miljoner Wertheiroer, a  
rego zamordowana Vbrosmarty zajirow aśa  
sadę i który się znacznie p rzyczyn ił do w y -  
ś i  .len ia  tej afery m orderczej, zawiodę 
poheję telegraficznie, że p rzyb yw a w krótc 
do Koszyc, aby dostarczyć w ładzom  nowega  
m aterjału obciążającego przeciwko Micłialcy^ 
W ertheimer przebywa obecnie w  Par  
dzie doszukiwał się śladów Michałki, cele 
wyprowadzenia na jaw jego zbrodni.

Obie siostry zamordowanej rozpoznały zna
lezione na m iejscu czynu pulde włosów z 
pewnością, jako należące do Małgorzaty.

Wobec lego. że śledztwo nolicyjne 
już w łaściw ie ukończone, zachodzi obecni 
pytanie, przed którym ze sądów rozegra s i  
rozprawa przeciwko trzem aresztowanym, 
żliwem  jest, iż rozprawa odbędzie sic w miej 
scowości JRuzomberg. w okręgu której znajc 
je sie miejsce dokonania zbrodni Nie jest 
dnak wykluczoncm, >e -wpadek MałgorzaH 
Vorósmarty rozpatrzy sąd praski. W naiblW-j 
szvch dniach sąd najwyższy poweźmie Jecj ■ 
zję w  tej sprawie.



W kalejdoskopie prasy
Jeszcze wybory na Wołyniu. — Nie kieska, łecz uprzywilejowanie ludności polskiej. — W y
marzona ordynacja w yborcza endecji, czyli kwadratura kola. — Kowno nieprzejednane. — 
Dwie polityki wobec Rosji: zagraniczna i wewnętrzna. — Francja za kulisami zbliżenia polsko

rosyjskiego?

Do w yborów gminnych tia W ołyniu wraca 
'jeszcze „Epoka11, zamieszczając trafne uwagi 
na temat wyniku tych wyborów, które w y w o 
łały  niedawno taki huczek na lamach prasy en
deckiej. — Na podstawie danych cyfrowych  
stwierdza „Epoka“, że Polacy uzyskali do rad 
miejskich 20,4 procent mandatów, podczas gdy  
odsetek ludności polskiej w ynosi tylko 17,7, zaś 
stosunek ten w  gminach wiejskich jest jeszcze 
korzystniejszy dla żyw iołu polskiego. W gmi
nach wiejskich — cytujemy „Epokę“

„raczej o postępie, uprzywilejowaniu i zwycię
stwie mówić można, a nie o niepowodzeniu, 
krzywdzie i pogromie.

Ale nasza prawica chciałaby, aby przedsta
wicielstwo polskie w samorządach wołyńskich 
miało więk&zość, bo tytko wtedy, według niej, 
zagwarantow ane byłyby tam interesy państwo 
we i zapewniony postęp gospodarczy. P rz y 
puśćmy na chwile, że większość polska jest 
konieczna. Ale jak ją osiągnąć, mając od 12 Jo 
17 proc. ludności? Skasować powszechność i 
równość wyborów, jak chce „W arszawianka", 
— jeszcze nie w ystarczy. Każdy cenzus — ma
jątkowy, wykształceniowy, czy wieku dotknął- 

i by  w  równej mierze, a czasem w wyższym na-
! wet stopnia, i Polaków, wśród których znajdują
i się przecież ludzie młodzi, analfabeci i biedacy,
i Wiec te ulubione środki nic nie pomogą. Skute-
1 czne byłoby jedynie utworzenie kurji mniejszo

ściowych ł przeznaczenie wyborcom narodowo- 
j Sci polskiej liczniejszego przedstawicielstwa, niż
i to z procentowego stosunku ludności wypada.

Mogłaby wtedy korja polska, licząca 12 proc. 
, wyborców, wybierać do rad gminnych tyluż,

albo i więcej przedstawicieli, co kurja ukraiń- 
j ska reprezentująca 70 proc. ludności, a po mia

stach tyhrż, albo i więcej radnych, niż Żydzi, 
przekraczający tam 60 proc. mieszkańców. Pro- 

I to typ  takiego systemu wyborczego znamy do
brze w  W arszawie, która do Dumy petersburskiej 

posyłała dwóch posłów: jednego od 3 tys. Ro
sjan, dragi eg o od pozostałych setek tysięcy mie
szkańców. Ale ten oburzający, wstrętny, w re- 
awkacie zgubny dla państwa system istniał w 
carskiej, stołypinowsklei Rosji. Czy udałoby się 
go przeprowadzić i zastosować w demokratyoz 
ł»ej, republikańskiej Polsce? — bardzo wątpi- 
my .

Że system  taki byŁby ideałem dla naszej e:i- 
lecji, św iadczy choćby ostatni projekt posła 
jłąbińskaego, co do zmniejszenia ilości manda- 
jów do Sejmu i Senatu na kresach wschodnich. 

Aie słusznie konkluduje „Epoka":
„Wymyślenie takiej ordynacji wyborczej, któ 

raby, nie łamiąc zagwarantowanego naszą kon- 
1 stytucją równouprawnienia obywateli dała w 

ciałach samorządowych województw wschod

nich większość Polakom, jest zadaniem trudniej 
szem do rozwiązania od kwadratury kola. Le
piej więc z niego zrezygnować, a zająć się rze
czą osiągalna: nadaniem samorządom kreso
wym takiego kierunku, któryby zapewnia! roz 
wój gospodarczy i kulturalny tych ziem, oraz 
biegł równolegle z interesem państwowym Rze 
czypospolitej. Można do tego dojść bez względu 
na skład narodowościowy i wyznaniowy rad 
miejskich i gminnych byle nie poddawać się na 
strojom nacjonalistycznym i nie odstępować od 
mądrej linji demokratyzmu i sprawiedliwości 
wytkniętej przez naszą Konstytucję."

Oczekiwać tylko należy, że rząd będzie w  
swej polityce narodowościowej postępował w  
m yśl wskazań organu, uchodzącego za pólofi- 
cjalny.

Na temat niedawnych pogłosek o zbliżeniu 
polsko-litewskiem pisze „Warszawianka":

„W prawdzie dzienniki kowieńskie pospieszy
ły przedstawić wystąpienie prof. Herbaczew- 
skiego w Polsce jako akcję samorzutną bez wo 
li i zgody Rządu p. W aldemarasa, sprzeciwia
jącą się nastrojowi społeczeństwa litewskiego, 
ale niebawem odwiedziny jen. Le Ronda w Ko 
wnie dały nowe oparcie pogłoskom, że stosun
ki polsko-litewskie wkraczają na inne tory. O- 
statnio „Le Temps“ z dnia 8-go bm. pisze w ten 
sposób: „Jeżeli dzisiaj można już stwierdzić 
szczęśliwą jwprawę stosunków między Polską i 
Litwą i dążenie ku nawiązaniu normalnego 
współżycia jKimiędzy W arszawą i Kownem, sta 
ło się to głównie dzięki przyjacielskim wysił
kom dyplomacji francuskiej."

Tak sądzą zagranicą tymczasem w Kownie 
wszelkie przypuszczenia iż mur chiński pomię
dzy Litwą i Polską będzie obalony spotykane 
są przez koła rządowe ze wzruszeniem ramion. 
W tych dniach p. W aldemaras w rozmowie z 
przedstawicielem żydowskiego dziennika „idi- 
sche Stimme" zaznaczył wyraźnie, iż jakiekol
wiek układy z Polską nie są prowadzone i sta
ną się one możliwe dopiero wówczas, gdy Pol 
ska wyrzeknie się Wilna które jest przez nią 
okupowane."

O rokowaniach z drugim naszym — znacz
nie poważniejszym — sąsiadem wschodnim w  
sprawie paktu o nieagresji pisze w  „Kurjerze 
Warszawskim" sen. Koskowski. Nie negując do 
niosłości zawarcia takiego paktu, publicysta 
„Kurjera W arszawskiego" wskazuje na równo
czesną potrzebę czujności wobec propagandy 
komunistycznej:

„pakt paktem, pacyfizm pacyfizmem, polityka 
zagraniczna swoją drogą, a polityka w ew nętrz
na — swoją...

W Polsce... ewentualne pakty z Rosją sowiec
ką ocenia się wyłącznie z punktu widzenia poli

tyki zagranicznej, dla której zgoda na wscho
dzie pozostaje postulatem trwałym  i powsze
chnie u nas uznawanym. Natomiast problemat 
wewnętrzny wyglądać będzie jak wyglądał do 
tychezas, niezmieniony: sowiety chcą u nas wy 
wrotu politycznego i społecznego, a my będzie-^ 
my się przed nim bronili — unguibus et rostro. 
P . Patek może to śmiało zapowiedzieć w Mo
skwie, a nawet przyjaźnie dodać: „Ostatecznie 
szkoda waszych rubli i czerwońców, bo my się 
i tak koniec końców obronimy".

Sprawę polepszenia stosunków polsko-rosyj 
skich porusza także „Nasz Przegląd", który nas 
podstawie głosu paryskiego „Temps‘a “ w idzi 
w  szybkiej likwidacji konfliktu o zabójstwo  
Wojkowa ukrytą rękę dyplomacji francuskiej.

„W oficjalnej opinii francuskiej — pisze „N. 
Przegląd — nastąpi! zwrot, będący bezpośred
nim skutkiem zmiany kursu angielskiego na 
froncie sowieckim. P aryż pragnie obecnie zade
monstrować wobec Moskwy że oddziaływa na 
W arszawę w sensie najbardziej kojącym. Koope 
racja polsko-francuska na terenie mdędzymarudo 
wym znalazła się pod wielkim znakiem zapyta
nia od chwili zaostrzenia się konfliktu anglo
so wiec kiego. Usiłowano z różnych stron roz
powszechnić mniemanie że wpływy francuskie 
w Polsce upadły że zostały one wyparte dzięki 
zręcznym manewrom angielskim z któremi łą
czono różne plany natury finansowej.

Artykuł ,Temps‘a“ ma być niejako dowodem, 
że w stosunkach polsko-francuskich jx>wraca da 
wna harmonia, zbudowana na wspólnym pro
gramie działania wobec Rosji.

Jeśli istotnie program ten zostanie zrealizo
wany, to otworzą się wreszcie dla Polski szero 
kie możliwości gospodarcze, niewyzyskane do
tychczas na wschodzie rosyjskim jedynie z  po
wodu niedogodnych koniunktur politycznych.

(M)

zali ton a ir
W  Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej za

kończono niedawno ankietę, dotyczącą pracy zarob
kowej tamtejszej młodzieży akademickiej. Okazało 
się, że przeszło 50.000 studentów i studentek utrzy
muje się z pracy własnej, nie korzystając z pomocy 
rodziców. W brew temu, co się dzieje w Europie, 
młodzież amerykańska oddaje się przeważnie pracy 
zarobkowej fizycznej. Typ akademika-robotnika jest 
tam bardzo rozpowszechniony. Wielu pracuje w cha 
rakterze kelnerów i zmywaczy naczyń po klubach 
studenckich, inni nadzorują kotły, sprzedają gazety 
w godzinach rannych, trudnią się ogrodnictwem, 
czyszczą obuwie i t. p. Studentki są bardzo często 
służącemi, sklepowemi i t. p. W  okresie letnim zna
czna część akademików trudni się handlem okręż
nym, inni pracują przy żniwach.

Słowem, amerykańska młodzież akademicka nie 
gardzi żadnem uczciwem zajęciem. Stwierdzić jed
nak należy, że większość zarobkujących studentów 
pracuje tylko po kilka godzili dziennie, ale otrzy
muje place, które umożliwiają jednoczesne poświę
canie się normalnej nauce w przeciągu pozostałego 
wolnego czasu.

JOZMAITOSCI.

' Paweł Bourget przy pracy
• S łynny pow ieśctopisarz francuski, Paul Bourget 
js t  w ielkim  śpiochem.

Pew nego razu przyjaciel Bourgeta, hr. d‘Haus- 
>nville, zap rosił pow ieściopisarza na zamek.
Gdy następnego dnia, do godziny 11-ej Bourget 

le schodził na śniadanie, zaniepokojony gospo- 
irz  w szedł do pokoju gościa.
— Przepraszam , że cię budzę — rzekł, widząc 
■zyjaciela, leżącego w łóżku.
i—  Ależ ja  już nie spałem! — zaw ołał Bourget. 
ioże trochę drzem ałem , a w łaściw ie m edytow a
na Bo mam zwyczaj zrana, leżąc w łóżku, zbie- 
tć i porządkow ać pomysły, słowem — pracow ać 
Następnego dnia w południe jeszcze Bourget nie 
zyszedł na śniadanie. H rabia znów więc udał 

do niego i rzekł, wchodząc do pokoju:
— Drogi przyjacielu, dopraw dy pracujesz zanad 
■ Zobaczysz, że się przepracujesz!..

SN P aryżu  um arł przed kilku dniami s ta ry  ka- 
iler, dziwak. P io tr G arnaux. Rodzina zajęła się 
1 o  pogrzebem, lecz już od sam ego początku na- 
tfiła  na ogromne trudności. Otóż zakład pogrze- 
jwy. w  którym  zam ówiono trum nę nagie zawie- 

w ypłaty  i nie mógł zam ów ienia wykonać, 
iądz wchodząc na schody domu nagle upadł i 
m af nogę. W reszcie, gdy ruszył kondukt, konie 
loszyły się, i w yw róciły  karaw an. D opiero po

ogromnym w ysiłku pochowano zwłoki.
Jak ież było jednak zdziwienie rodziny, kiedy 

przeglądając papiery zm arłego dziwaka, znalezio
no dokładny opis wypadków, które m iały m iej
sce już po śm ierci C arnaux‘a.

Jak  z pow stałych po zm arłym  papierów  wynika 
zm arły m iewał czasam i jasnow idzenia. Razu pe
wnego, p ragnąc przekonać się jak zachow ają się 
spadkobiercy po jego śm ierci, w yw ołał wizję w ła
snego pogrzebu. W ywołany obraz był tak dokła
dny, że jasnow idz mógł bez żadnej trudności za
notow ać widzenie.

Z m arły praw dopodobnie w ierzył w łasnym  ha
lucynacjom, gdyż odpowiednio zm odyfikował te
stament. Między licznemi popraw kam i zauważono, 
iż zupełnie wydziedziczył sw ą siostrzenicę, rzeko
mo bardzo przyw iązaną do starca. Carnaux Uspra 
w iedliw ia się, że m usiał tak uczynić, gdyż miłość 
jego siostrzenicy jest udaną i naw et nie staw i się 
ona na jego pogrzeb.

Tak się też stało, Między gośćmi pogrzebowym i 
nie było „kochającej'' siostrzenicy.

Zbrodnia pośród oceanu
Londyńska policja krym inalna w ezw ana została 

onegdaj przez kapitana sta tku  handlowego, k tóry  
ty lko co przypłynął z Am eryki, w ysadzając na ląd 
bry ty jsk i 60 pasażerów , opuszczających okręt, bez 
wiedzy o tragedji, k tóra się na nim rozegrała.

W kajucie okrętu  zam knięta była piękna 34-letnia 
kebieta, M ary W bite, san ita rjuszka, k tó ra  by ła 
jedyną kobietą w śród załogi statku.

W  innej kajucie znajdow ał się trup  inżyniera 
L ew isa F ishera , należącego rów nież do załogi 
statku. Itokarz okrętow y oskarża M ary W bite, że 
w chwili, gdy F isher spał, M ary W hite w lała  mu 
do ust kw asu pruskiego. K apitan okrętu zam knął 
M ary W hite w kajucie, za ta ja jąc  przed p asażera
mi, co zaszło i sk ierow ał okręt ku Londynowi, a- 
by oddać zbrodniarkę w ręce angielskiej policji.

„PIERW SZY MLLJON N A JTRUDNIEJSZY-.
Pod takim  tytułem  sk reślił sw oją autobiografję A. 
F arguhar, „król maszyn", obyw atel oczywiście — 
St. Zjednoczonych.

Osiemdziesięcioletni au to r zaleca początkują
cym przedsiębiorcom  przedew szystkiem  — pilne 
czytanie dobrych książek, najlepsza to  bowiem, 
jego zdaniem, szkoła psychologji kupieckiej. P . 
F arg u h ar pochodzi z wysoce Kulturalnej, w ykształ 
oonej rodziny kw akierów , m iał szczęśliwą mło
dość, odebrał sta ranne  w ychow anie i zaczął karje- 
rę sw oją bardzo młodo jako  uczeń w  małym w ar
sztacie maszyn. Gdy zdobył już niezależność, k a ta 
stro fy  żyw iołow e dw ukrotnie sp raw iły , że s trac ił 
ca ły  dobytek; odzyskał w szakże m ajątek, dzięki że 
laznej pracy i s ta ł się „królem  maszyn ", jak go 
powszechnie nazyw ają.

Główne maksymy, jakie w ygłasza W sw ej książ
ce, polegają na: ufności w Bogu, zaufaniu do sie
bie sam ego i ludzi, w artośc i dobrych przyjaciół, 
unikaniu w szelkiej spekulacji i niezachw ianej ucz
ciwości.
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Z D N I A
Bo obaj b «li Żydami...

Faki może drobny, a jednak jakże znamienny 
dla naszych stosunków !

Jak wiadomo, w  ubiegły m tygodniu W arsza- 
w a była widownią wielkich manifestacyj, po t- 
czonych z  zamknięciem obrad kongresu espe 
rautystow. Reprezentanci kilkudziesięciu naro
d ó w  składaii hołd twórcy Esperanta, Drowi 
LodwśkGwi Zamenhofowi, biorąc udział w  pod
niosłej uroczystości złożenia w ieńców na jego 
snobie na cmentarzu żydowskim  w  W arsza
w ie. Esperantyści całego świata, wśród nich 
poważni przedstawiciele świata nauKi, polityki, 
sztuki, Uczcili pamięć wielkiego Człowieka, 
Twórcy potężnego ruchu, Pioniera idei zbrata
nia narodów. W śród podniosłych przemówień 
■nie brakło też głosu przedstawiciela rządu pol
skiego i warszawskiej Rady miejskiej, którzy 
przyłączyli się do ogólnych w yrazów  hołdu 
Ola tw órcy wielkiej idei.

Ceien. trwałego uczczenia pamięci twórcy 
Esperanta w yszła  z łona żydowskich członków  
Rady m. W arszawy myśl nazwania jednej z u- 
Iic stobcy ulicą Ludwika Zamenhofa. Cóż słu
szniejszego, jak upamiętnienie przez miasto w 
tej fc m ie  nazwiska człowieka, który większą 
część sw ego życia spędził w  W arszawie, tu 
tw orzył i działał jako lekarz i tu został pocho
w any? Człowieka, na którego grób zjechały 
tysiące w yznam , w jego idei z całego świata, 
dla oddania hołdu jego pamięci?

Zdawałoby się. że nie znajdzie się nikt, kto- 
by myśli takiej z miejsca nie przyklasnął! — 
Wśród ulic Y,%rszawy nie oowinno braknąć u- 
licy, nazwanej imieniem obywatela tego mia
sta, Ludwika Zamenhofa!

A jednak, — jednak magistrat stołecznego  
miasta W arszawy był innego zdania! Odnośny 
wniosek radnych żydowskich został odrzuco
ny! Odrzucony z przyczyn „formalnych", a to 
z powodu istniejącej starej uchwały Rady miej
skiej, w myśl której nie wolno zmieniać nazw  
starych ulic. (W nioskodawcy proponowali zmia 
nę nazwy ul. Dzikiej, gdzie Zamenhof mieszkał, 
na ulicę jego imienia).

Skądże się taka. -2- co najmniej dziwna, — u- 
chwała Rady miejskiej w zięła? I tu jesteśmy u 
sedna sprawy: Uchwałę tę powzięto w  swoim  
czasie, kiedy pojawił się wniosek radnych ży 
dowskich o nazwanie ulicy Ceglanej ulicą po
ety żydowskiego, J. L. Pereca! Dla Pereca nie 
można było zmienić nazwy ul. Ceglanej, dla 
Zamenhofa nie można przemianować ul. Dzi
kiej!

Magistrat o w iększości sanacyjno-lewicowcj 
odgrzebał uchwałę endeckiej Raay miejskiej.

Czego endecy nie choiełi zrobić dla pamięci 
Pereca, tego lewica nie może zrobić dla Zamen 
hofa!

Tę rzadką jedoomy llność zwalczających się 
obozów zrozumiemy, jeśli uwzględnimy, że tak 
Perec, jak i Zamenhof byli — Żydami... Z. M.

Na horyzoncie poetycznym
(tai! stao M o - iie tk ic l i

rokowań handlowych
Sesja francuskiej Rady m inistrów

Onegdaj odbyło się w Paryżu pod przewod
nictwem prezydenta republiki posiedzenie 
francuskiej Rady ministrów. Przed posiedze
niem  przyjął Briand w  m inisterstwie spraw 
zagranicznych francuskiego ministra wojny  
Painlevego Przedmiotem narady miał być ra 
port gen. Guillaumala w  sprawie tajnych zbro 
jeń niemieckich. Sprawa la poruszona była 
podobno również na onegdajszej sesji francu
skiej Rady ministrów.

Oficjalnie jednaK przedmiotem narad oneg
dajszej sesji ministerjalnej była sprawa fran
cusko niemieckiego traktatu handlowego. Mi
mo braku autoratywnych oświadczeń w tym  
kierunku, w  dobrze poinformowanych kołach 
mówią o tern, że rząd paryski udzielił m in i
strowi handlu Bokanowskiemu, potrzebnych 
pełnomocnictw w sprawie kontynuowania i e- 
wenluałnej finalizacji traktatu, który ma być 
podpisany jeszcze w bieżącym tygodniu. Jak
kolwiek bowiem wyłaniają się jeszcze tu i 
ó w /k  > ‘ru hiości (ostatmo również w zw iąz
ku z wysuwanem  przez Niemców żądaniem  
prawa osiedlczego w kolonjach francuskich, 
zwłaszcza w Marokku) to jednak zarówno pra 
sa francuska jak i niemiecka zapatruje się 
dość optym istycznie na rychły termin finali- 
zacji traktatu.

..i M i i i t  n raity
wiosko-szwajcarskief

Na włosko szwajcarskiem pograniczu, w po 
bliżu miejscowości Gandria, przyaresztowała 
onegdaj m ilicja faszystowska sześciu tury
stów szwajcarskich, wycieczkujących po slro 
nie helweckiej. Dwóch turystów uwolniono na 
tychm iast, czterech zaś przytrzymano, gdyż 
mieli ze sobą broń. Berneński departament po 
lityczny zwrócił się niezwłocznie do posel
stwa szwajcarskiego w  Rzymie celem doraź
nej interwencji u władz włoskich.

Interwencja w  międzyczasie już nastąpiła, 
bezpodstawnie aresztowanych turystów uw ol
niono, ale fakt uwięzienia alpinistów przez 
m ilicję faszystowską na terenie szwajcarskim  
świadczy w łączności z niedawnemi wybry
kami faszystów na granicy włosko francu
skiej, że graniczne straże włoskie zbyt po
chopnie i doraźnie „realizować" zamierzają 
buńczuczne słowa Mussoliniego.

Przed zwołaniem hiszpańskiego 
Zgromadzenia Narodowego?
Z Madrytu donoszą że gen. Pirmo de R l- 

'.era wypracował już dekret w  sprawie zwo
łania hr~zpańskiego Zgromadzenia Narodowe
go. Dekret przedłożony ma być wkróice kró
lowi hiszpańskiem u do podpisu Dobrze po
informowane, hiszpańskie kota polityczne są 
zdania, że król podpisze dekret na najbliższej 
hiszpańskiej Radzie koronnej w Santander, 
jednakże Zgromadzenie Narodowe otrzyma 
prawdopodobnie o w iele m niejsze prawa, niż 
to pierwotnie w Madrycie zamierzano. H isz
pańskie Zgromadzenie Narodowe nie będzie 
mogło się m. in. zająć sprawą zm iany kon
stytucji hiszpańskiej. Los, ani stanowisko 
przywódców dawnych hiszpańskich partyj po 
litycznych nie jest podobno dotąd znany w  
Madrycie. Zamianowana przez rząd m adrycki 
tzw. „Asanblea Nacionał" ma rozpocząć obra
dy we wrześniu br.

M fi« W 3 ijN  w M i
Norweskie izby parlamentarne uchwaliły -U 

stawę, na mocy której podlegać będą znacz
nym karom pieniężnym  lub więziennym  
w szelkie próby pizym uszania do udział u w  
strajku pracowników, gotowych do dalszej, 
dobrowolnej pracy. Karze podlegać będą wami 
kie formy nacisku nietylko fizycznego, a le  I 
moralnego, jak bojkot, pogróżki, ogłaszanie 
nazwisk i tp. Analogiczne kary grożą praco
dawcom za w yw oływ anie lokautów podobny
mi środkami.

Nieoficjalna konferencja
wach o  d n i o -a fry k a ń sk i d i  k o lo n ii

W  jednej m iejscowości Afryki W sebo dnk-j 
obradowała przed kilku dniam i trzecia nieo
ficjalna konferencja wschodnio-afrykańskidbt 
koloruj. W  konferencji wzięli udział m. la, 
przedstawiciele Ugandy, Tanganiki, oraz P ó ł
nocnej i Południowej RodezjL Konferencja 
obradowała nad sprawą wspułpj acy poszcze
gólnych kolonij w  kierunKU utworzenia współ 
nego Związku państwowego, Pr® dmiotein <M 
szych obrad nieoficjalnej konferencji wwchoO* 
dnio-afrykańskiej były również kwest je go
spodarcze, jako to przedewszystkiem sprawna 
ceł. Dyskutowano wreszcie także nad leweątjg 
obrony, oraz nad sprawą rozwoju komunika-' 
cji lądowej, lotniczej i radjotelegraf|ezBej.

ILJA ERENBURG.
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5 (Dokończenie).
Wozow usiadł aa stopniu pod katedrą Dwunastu 

AposUłów. Nie wątpił już, że wyjdzie z chortby, że 
nie myślał o pochwyceniu wroga. U tracJ przed 
chwilą tam, w pokoiku bieluśkim, coś niesłychanie 
ważnego, nfepowrotnego i teraz w strząsnął nim 
szloch Dezłzawy, śnieg zaś pochłaniał go, pragnąc 
wetrzeć, zmieść ten punkt żywy a obcy wśród prze
dziwnego pustkowia. Krunl starożytny parł na W o
zowa, dławiąc go mrokiem agonii, wczorajszym 
grzechem nieokuplonych. Z kapliczek maleńkich cer 
kwi, pełnych zakamarków, z komnat carskich i ksią
żęcych, z tłumu mnichów, popijających herbatkę u 
carowych, poparzonych, z olbrzymich, zatęchłych 
łóżek, gdzie wiii się na cielskach majestatów nnieśłi 
po herbatce spoceńi, — wypełzała mgła gorąca a 
żółta. Ku przybyszowi zbHżała się Rosja, — dewo- 
tłe i lubieżna, katorżmica nierządna, krzyż na obże
rającym świat brzuchu dźwigająca, obłudnica mil
cząca, bezbożna a pieszczotliwa.

Wied-dał Wozow, że nie ucieknie przed nią. W y- 
wącrha, wryelanie, zówsl piersią oibrsjmJą. O gtr- 
■lęty przertże-óem  chcUł, niby pustelnik, krzyżem 
nd g u d u ć  się tem, co do niedawna było żywe, nie 
w y ciążeń#, — światem p ras słe M w ażonym , mo

carzem „niech stanie się światłość". Ujrzał schemat 
przedziwnym wysiłkiem woli szaleńczym wyrwał 
z pośród ogarniętego zamieci?, białego miasta, le
dwie wzdychającego odosobnieniami kroki za rzeką 
— Moskwą — nowe, jutrzejsze. Lecz wówczas po
częło się coś najbardziej straszliwego. Olbrzymie, 
szklane domy, ogrody betonowe, sprężynowi ludzie, 
jeźdźcy w kwadratowych kubrakach, zmieszali się 
z tramem zakonnic, cel klasztornych, przedsionków, 
z dawna w cielsko obfitą, cudzołożną, krwawą mar
nością. Ludzie w mgnieniu oka budowali sobie kwa
draty przestronne, po chwili przytulne, gorące, peł
ne smrodu, niby barłogi mnisze. Jakoweś młodziki 
rozpustne łamali krawędzie trójkątów, niewiasta 
zaś, mimo, że profesor nad nieboszczykiem lamen
tując, grzebała pazurami w ziemi, wykopała wre
szcie, niwecząc śmierci koli! ko ostatnie. Jutro było 
w wyraźnej zmowie z wczoraj, zatarła się granica 
dotychczasowa i rozpoczęła się orgja sobowtórów 
przeróżnych. Śnieg zaś walił bez ustania, ledwie 
wychylała się głowa rozczochrana, podpatrywacza 
żywego, dziecka nieszczęsnego, którego kult jaskra
wa, kupiona za dziesiątkę na targu, pomarszczyła 
się, zwiędła, ku ziemi opadła, kułn członka erkape, 
towarzysza Wozowa.

Zmarzłby w ten sjłosób Wuzow na śm lert w miej
scu tak nieodpowiedmem, gdyby nie rozległ się nad 
jego ucheu  bas znany a kpiący; ,

— Więc cóż, towarzyszu, przeprowadzicie aią 
chyba teraz po nitce końcowej do krematodon, zos 
staniecie udcztokomem.

— Stój i — wrzasnął Wozow rozpaczliwie i n m d l 
się w pogoń za komediantem obrzydłym. Lecz tea 
podskoczył wy«oko 1, jak wczoraj, zadki, rozpłynął 
się wśród płowego nieba.

Ale nie ustąpił tym razem otumaniony Wozow* 
jął czołgać się, niczem małpa, na zimne, śliskie a u y  
cerkwi Iwana Wielkiego, wyjąc przytem rozgłośni*

— Nie ujdziecie mi teraz!
Gdy zaś dosięgnął kopuły, osłabł, potknął się I 

łagodnie, niby płat śniegu, zsunął się wdół.
Co to? intrygi es-erowskie? Znużenie skutkiem 

pracy bezprzykładnej? Czy też może trujący ©pat 
złotokopułej, świętoszkowatej twierdzy, kędy umo- 
caili się, wystawiwszy wedety pod bramę, wywia* 
dowcy innego stulecia? Możliwe jest wsz”stkoi

Co zaś najważniejsze, zginął bez potrzeby praco
wnik dzielny, człowiek poczciwy. Gdy chowano go* 
i 5 go lutego, towarzysz Wul miał przemowę, uczu
cia pełną;

— Nie było mu sądzone wejść do ziemi obiecanej 
jakkolwiek był prawdziwym członkiem komuny.

W szyscy obecni słyszeli podówczas, że ktoś M 
trumną poruszył wieńce I jęknął, szlochając;

— Udczlokomeml
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Z prasy żydowskiej
Jeszcze o mowie kaliskiej. — Element religijny w  ruchu sjonistyczny m. — Rezultaty konie-

rencii Histadrut Haowdjm.
Na m arginesie osta tn ie j mowy P iłsudskiego p i

sze  onegdajszy „H ajnt": Ileż to razy rzucono w 
niezaw isłej Polsce owo lotne siow o — „obcy agen
ci..11? W niektórych kolach stało  się to w yłażenie 
słow em , wychodzącem mechanicznie przy każdej, 
najm niejszej sposbności. My odczuwamy, co zna
czy tego rodzaju oskarżenie. W ystarczyło, aby 
podnieść głos z powodu jak iejś krzywdy, by zaraz 
:usłyszeć ów zarzut, że pracujem y „dla zagran icy-', 
że tendencyjnie oczerniam y Polskę. Ten „zag ran i
czny" argum ent by ł dla obozu patrjotycznego zaw- 

uśrodkiem  do zagłuszenia u siebie i u innych 
sum ienia niecałkow icie czystego.

Obecnie tę  sam ą broń zw rócono przeciw ko „pa- 
L jo to m -, a uczynił to  nie byle kto. Mowa kaliska 
m arszałku  P iłsudskiego to  — akt oskarżenia o 
znaczeniu history< znem przeciw ko tym, których 
jedynym  czynem jest zbierać korzyści z szukania 
grzechów  u  innych. Słowa, jak  uderzenia miotu 
podły o  „zapłaconych agentach", o znanych nazw i
skach, działających w  niedaw nej przeszłości. Któż 

c i ajenci? Może kiedyś w ydostaną się te na- 
Bwaska z  aichiw um . Jedno ato li jest pewne: Nie 
jpod naszym  adresem  były słow a M arszałka zw ró
cone, Mowa kańska  w inna być zimnym tuszem na 

I1 g o ją ce  tem peram enty tego obozu, k tó ry  zw ykł był 
rzucać pochopnie słow em ; „przekupstw o" „zaprze- 

I1 Harne" itd.
W  ^Momencie" znajdujemy ocenę ostatnich wy- 

tłOTÓW na K ongres sjonistyczey pióra p. H ilela 
|; Cdątńna. Za punkt w yjścia swych rozw ażań hie- 

rz e  a u to r . rezultaty  w yborów  w  b. Kongresówce, 
iłed u łta ty  te  nie mogą ato li być m iarodajne dla 

|< oceny obecnej sytuacji w  sjoniźmie, albowiem  or- 
gadłezacja w  b. K ongresów ce s trac iła  sw ą daw ną 

I1 pozycję w  '•uchu sjonistycznym  i przeżyw a bar- 
d io  silny  kryzys. A utor zaznacza, że w ybory udo
w odniły , i t  ś w i e c k i  sjonizm nie przem aw ia o- 
beojiie siln ie do przekonania mas żydowskich. N aj
lepszy elem ent w  sjoniźmie zaczyna rozpatryw ać 
Czyste podstaw y sjonizanu, a skoro  dopatru je się w 

II sjon iźm ie łączności historycznej, kiedy łączy te ra- 
| ‘ łfadejszość z  pełną chw ały przeszłością i z wyma- 

m o u ą  przy  s z ó ś c i  ą, kiedy pow staje zrozumienie, 
tte E r t»  Łzfael, nie je s t ty lko „Palestyną", lecz 

'InrajBlB J o  którego tęskni dusza żydowska, wów- 
s m usi spotkać się z momentem religijnym  i 

p tzep  się nim. Stąd zbliżenie do ugrupow ań re

ligijnych w  sjoniźmie. Nie program  „M izrachi", 
ani jej polityka, przyciągały wyborców, ale w y
łącznie poczucie religijne. W konkluzji żąda au
to r zajęcia się przez Organizację elementem re li
gijnym w ruchu sjonislyeznym.

O niedawno zakończonej konferencji robotników  
żydowskich w P alestyn ie czytamy w palestyńskim  
„D oar Hnjom".

D wadzieścia posiedzień, trw ających 16 dni i no
cy, 200 uchw ał — oto zenw ętrzny rezu lta t konfe
rencji „H istadruth- Haowdim". Czy nie jest to  nie
co za dużo, naw et dla lewicy społecznej, k tó ra  się 
zaw sze pod tym  względem odznaczała. Mimo to 
należy uznać, że konferencja w dużej m ierze speł
niła nadzieje tych, k tórzy żądają od ruchu robo
tniczego w P alestyn ie  także uwzględnienia ogól
nych in teresów  narodu. R eferaty, w ygłoszone na 
początku konferencji, uchw ały powzięte w sp ra 
w ie obyw atelstw a, kolonizacji itd. w skazują na 
głębokie odczucie sytuacji w sjoniźm ie i na sze
roki horyzont polityczny. Odrębna uchw ała żąda 
jąca poparcia dla rozw ijającego się przem ysłu 
palestyńskiego, wskazuje, że organizacja robotn i
cza jest daleka od obojętnego stanow iska wobec 
kolonizacji miejskiej. Konefre.ncja w ykazała aw ie 
zalety: przedstaw iciele robotników  m ówili o tw a r
cie o błędach przeszłości, o b rakach poszczegól
nych instytucyj, co ułatw ia ich napraw ę. Drugim 
rysem  charakterystycznym  jest silna w iara  w pra 
cę sjondstyczną i w przyszłość całego dzieła na
rodowego, Jeśli naw et istn iały  różnice w ujm ow a
niu koniecznych środków  do napraw y, to  jednak 
panow ało zaufanie, chęć do w spólnej, wzmożonej 
pracy. Mimo ciężkiej sytuacji nie rozp raw iano  
na konferencji o  ograniczeniach, o pom niejszeniu 
pracy, lecz żądano nowej kolonizacji, wolne, em i
gracji i aktyw ności w e w szystkich dziedzinach.

Dodajmy do tego fakt, że w  konferencji w zięły 
udział przedstaw iciele wszelkich odłam ów  ruchu 
robotniczego w Palestynie i że żadna grupa nie 
odm ów iła w spółpracy w  kierow nictw ie „H istad
ruth- Haowdiin". Świadczy to o poczuciu odpowie- 
dzianlości robotników  żydow skich w Palestynie. 
Były program atyczne dyskusje, w ysuw ano mnó
stw o lx>lesnych problem ów, atoli nad całością pa
now ała a tm osfen  pow agi i odpowiedzialności.

G enew a (ŻAT). Trzeci kongres europejskich 
Jimniejszości narodowych odbędzie się w  Gene- 
1 wie od dnia 22 do 24 sierpnia. W  kongresie tym 
Iw ezokł udział przedstawiciele przeszło 35 ró- 
Iżtnych grup mniejszościowych ze w szystkich  
Lcrajów Europy,, którzy reprezentują łącznie lu- 
ldność, liczącą 40 miljonów głów. Znaczenie te- 
150 kongresu stanie się jasne, gdy się zw aży  
1'wiełką ilość reprezentowanych mniejszości.
IW kongresie uczestniczyć będą Duńczycy z 
I łiemiec, Szw edzi z Estonji, Katalończycy z Hi- 
lrapanji, Niemcy z Danji, Estonji, W ęgier.
|Włoch, Jugosławii, Polski, Litwy, Rumunji i

Czechosłowacji, Polacy z Niemiec, Czechosło- 
I yacji, Łotw y. Litwy i Rumunji, W ęgrzy z Ju- 
ltosław ji, Czechosłowacji i Rumunji, Rosjanie z 
1 \>lski, Estonji i Łotwy, Żydzi z Polski, Litwy, 
Łotw y, Rumunji, Czechosłowacji i Bułgarii,
v(jx>aci z Austrii, Serbowie łużyccy z Niemiec. 
l»łoweńcy z W łoch i Austrji. Czesi z Austrji i 
IW aiń cy  z Rumunj Należy tu jeszcze w ym ie
n ić  Ukraińców, Białorusinów i Litwinów z Pol- 
lici, którzy domagali się dotychczas rozszerze- 
I.ia programu kongresu i z którymi toczą się 
( iszczę  rokowania. Podobnież Rumuni z Jugo

sławii i Serbowie z Rumunji wyrazili chęć u- 
czestniczenia w  kongresie.

Posiedzenia kongresu zagai zasłużony prze
wodniczący poprzednich dwóch kongresów  
mniejszości narodowych, Dr. J. Wilfan, członek  
parlamentu włoskiego. Kongres zajmie się w  
pierwszym  rzędzie zagadnieniem: „Zagrożenie 

1 pokoju europejskiego wskutek nietolerancji na
rodowościowej". Będzie chodziło o stw ierdze
nie, w  jakim stopniu nietolerancja narodowo
ściowa pogarsza stosunki między samymi na
rodami i w  ten sposób staje się jednym z naj
istotniejszych przyczyn konfliktów w  Europie. 
Wyjaśnienie tej kwestji leży niewątpliwie w  in
teresie ogólno-europejskim.

Kongres będzie również tym razem nosił cha 
rakter ściśle rzeckoWy i będzie się zajmował 
konkretnie wszystkiem i sprawami, dotyczące- 
mi mniejszości narodowych. Już obecnie daje się 
zauważyć wielkie zainteresowanie dla kongre
su nietylko wśród mniejszości, lecz również 
wśród rządów i narodów większości, gdyż kor, 
gres ten uważany jest za jedyne przedstawi
cielstwo poglądów w szystkich grup mniejszo
ściow ych w  Europie.

-oSo-

M il. tofiiró ui m ii
statutu gm in żydowskich 

v i Palestynie
I LonJyu (ŻAT). Biuro londyńskie „Agudy" 
lbmunikuje, że nowo ogłoszony statut gmin 
lydow skich w  Palestynie odpowiada pod wie- 

wz&iędami wymaganiom niezależnej ortodo- 
Iłji żydowskiej. Egzekutywa polityczna „Agu- 
| / “ obraduje obecnie w  tej sprawie. Celem w y  

śnienia niektórych kwestyj bawił ostatnio w

Londynie Dr. Izaak Breuer z polecenia. Egze
kutywy „Agudy". Dr. Breuer konferował z mia 
rodajnymi czynnikami w  przedmiocie ustawy  
gmin żydowskich w  Palestynie. Rokowania te 
miały przebieg bardzo zadawalający.

Światowa koalmia W * A d ils ik
w  r. 1M B

Jerozolim a (ŻAT). Św iatow y Związek Ży
dów sefardyjskich, którego centralne biuro mie

■śei się w  Jerozolimie, postanowił zw ołać kon
gres św iatow y żydostw a sefardyjsKiego na r. 
1928. W ciągu roku oieżącego delegaci Żydówr 
sefardyjskich w  Palestynie odwiedzą ośrodki 
sefardyjskie w  północnej i południowej Ame
ryce, na Bałkanach, w  Mezopotamii, Indjach i  
t. d., celem propagowania w  tych krajach idei 
planowanego kongresu.

Biuro światowe żydostw a sefardyjskiego 
prowadzi obecnie pertraktacje z poszczególne- 
mi organizacjami krajowemi w  sprawie ustale
nia miejsca obrad przyszłego kongresu. O ile 
zapadnie uchwała, iż kongres ma się o d b y ć  po
za Palestyną, w ów czas wybór padnie n i jedno1 
z trzech następujących miast: Saloniki, W iedeh  
lub Bruksela.

PLA NTACJA NA CELE JESZYBY. Jak  wiadO*
mo, jeszyba łom żyńska została  przeniesiona do ko- 
lonji Petach Tykwa h, gdzie w ybudow ano d la jej 
pomieszczenia 3-piętrow y dom, k tórego  budow a 
pochłonęła przeszło 4000 funtów. Obecnie pow sta
ła kw estja, skąd w ziąć środki na u trzym anie je- 
szyby. Postanow iono więc założyć plantację, któ* 
rej dochody będą obióeone na a trz /iiiam e je szy b y . 
W PetacTi Tykw ah u tw orzył się specjalny kom itet, 
k tóry  zbiera fundusze na powyższy cel. Kom itet 
zam ierza nabyć 100 dum a mów ziemi po 180 funtów.

TRUPA AMERYK ANSKO-ŻTDOW SKl W BER
LIN IE. W B erlin ie baw i obecnie na goś< innych 
wTystępach żydowska trupa  tea tra in a  pod k ie ro 
wnictwem  now ojorskiego dyrek to ra tea tra ln eg o  
i a rty s ty  p. Jakóba S ilberta i jego małżonki, k tó
rzy są znani i popularn i rów nież w Europie. P ra 
sa berlińska drukuje przychylne recenzje o  przed
staw ieniach tej trupy.

50-LETNI JU BILEU SZ P . SAMUELA LUBDI- 
NhJŁA. W tych dniach obchodził 50-lecie dnia u- 
rodzin znany niemiecko- > żydow ski fab rykan t ty 
toniow y Samuel L ubliner, k tó ry  m. im położył 
w ielkie zasług i dokoła rozw oju przem ysłu ty to
niowego w  Palestynie. P . L ubliner stw orzył w 

' P alestyn ie przem ysł tytoniow y, k tó ry  zyskuje s to 
pniowo, dzięki dobrem u gatunkow i swoich w yro
bów, licznych odbiorców  zarów no w  k ra ju  jak  i  
zagranicą. Eksperym ent ten p.- Lubliner uskutecz
n ił kosztem znacznych o fia r osow siych i nie ule
ga w ątpliw ości, że rezu lta ty  jego pracy  bęaą m ia
ły  z czasem doniosłe znaczenie dla Palestyny. P. 
Lubliner założył również, jak  wiadomo, w  Nowym 
Jo rk u  fabrykę, w yrab ia jącą  papierosy  z  ty toniu  
palestyńskiego.

Program stacyj radiofonicznych
P iątek , 12 sierpnia.

K raków  (422 m) 17,25—18 P rogram  dla dzieci, 18 
—19 T ransm isja  z W arszaw y, 19—19,25 Oaczyi pt. 
„O wężach jadow itych" wygi. E. W jrobeL , 19 30— 
19,55 Odczyt pt. „P rzegląd  geograficzno- gospo
darczy", wygi. Dr. W. Orm ichi, 20—20,30 Kom uni
kat sportow y i inne, od 2ó,3u T ransm isja z W ar
szawy.

W arszaw a (1111 m) 12 i 15 K om unikaty, 15,20— 
16,45 P rzerw a, 17,50—18 N adprogram , 18 K oncert 
(m. i. wyj. z oper), 19,35—20 Odczyt pt. „P ie rw ia 
stek bohaterstw a w  sporcie"1, 20,30 Muzyka Mo
zarta , 22 Komunikaty.

Poznań (2(73 m) 13 i 14 Giełda, 17,30- -19 K oncert 
z kaw iarn i, 19,55—20,2d P ogadanka ekonom iczna.

W iedeń (517,2 m) U  i 16,15 Koncerty, 20,05 O r
k ie stra  symfoniczna.

Berlin (483,9 m) 16,30 Koncert, 19,55 Odczyt p t  
„Filozofja pieniądza", 21,25 M”zyka k am całna,
22,30 Wyj. rew ij.

Hamburg (394,7 m) 16,15 A rje kolor łturowe, 20 
Pieśni niemieckie.

W rocław  (322,6 m) 16,30 Koncert, 20,15 „Niu ■ 
T rageu ja  O. Dymowa.

K rólew iec (329,7 m) 20,10 „Carn-en“, oper*  Bi
zeta.
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I n  t a i l i  i i i  Z A  n  p r a k i n i i  i i i
chrześcijańskiego

Znowu oojaw  fanatyzmu i ciemnoty.
Onegdaf zdarzył się w  Falenicy następujący wy

padek: W Falenicy m ieszka we w łasnej w ili nie
jaki p M orelowski. Opodal w ili Mo-relowskiego 
asaajdiuje się nowo znudow any dom, należący do 
syna  rabina z Falenicy, E ljaza ra  Rączki. W ubie
g ły  wtorek zginął 2-lelni syn M orelowskiego. 
I f ń w  długi czas poszukiw ano go, bezskutecznie. 
Ryofało znaleźli się jacyś św iadkow ie chrześci- 
jjafłsry, którzy oświadczyli, że w idzieli zaginione 
{dziecko przed domem svna rabina. M orelow ski u- 
d a ł  się  natychm iast do sw ego żydow skiego są s ia 
d a - i  raiądał zw rotu  dziecka. N ie pomogły żaane 
w yjaśnienia, liczba św iadków , k tórzy  w idzieli sy
na M< irelow skiego u Żyda, rosła  z chw ili na chw i
lę. W krótce fanatycy otoczyli dom Rączki, w pa
d li do w nętrza, zniszczyli w szystk ie sprzęty, wy- 
ijHtili m aterace i poduszki, zdarli podłogi, słowem 
a ń u a c z jli  ca ty  dom, lecz dziecka nie znaleźli. Mi- 
m oto tłum  nie uspokoił się, rozstaw ił „straże", by 
nikt: z  rodziny Rączki nie wyszedł z domu i rozpo
czął dalsze poszukiw ania. Rozkopano piwnice, zao 
runo  powdórze, a dziecka nie znaleziono. Zebra

ny tłum rozpoczął się w ięc naradzać „co robić z 
Żydami, k tórzy zabili dziecko dla swoich celów". 
Znalazł się w krótce „uczony*1, k tóry  w ygłosił 
przem ów ienie do zebranych o praw ach  i zw ycza
jach żydowskich, w ym agających dla celów  ry tu a l
nych k rw i chrześcijańskiej.

Nagle zjaw iła  się w śród  zebranych jakaś ko
bieta, k tóra opow iedziała, że nad rzeką znajduje 
się podejrzana mogiła. „Straży* pozostała w domu 
syna rabina, a cały tłum  ruszy ł nad brzeg rzekTi. 
Rozpoczęto kopać, w ykapano dół głębokości kilku 
metrów, szukając ciała zam ordow anego dziecka. 

•Poszukiw ania były daremne. W końcu okazało  się, 
że dziecko, będąc bez opieki udało się do dalekiej 
w illi jakiegoś chrześcijanina i tam  przebyw ało 
przez cały dzier. W łaściciel tej w illi, k tó ry  p rzy 
był nucą do domu, poznał dziroko i odprowadzi! je 
do rodziców. D opiero w ów czas uspokoił się fana
tyczny tłum. Dom E ljazera  Rączki u legł zupełne
mu zniszczeniu. O dochodzeniach policji w  tej sp ra  
wie narazie  nic nie słychać.

N n p M e  T d m  m
chorzowskich

(Korespondencja własna).
Nadzieje jakie przywiązywało społeczeństwo ta r

nowskie do budujących się fabryk azotniaków w 
Swierczkowie (Nowy Chorzów), powoli poczynają 
pryskać. Przeciwnie, ludność tutejsza nietylko nie 
widzi przewidywanych korzyści, lecz wręcz odczu
wa widmo wzrastającej już drożyzny artykułów co
dzienne) potrzeby, w nieproporcjonalnem tempie do 
wzrostu drożyzny w innych miastach.

W . Tarnowie jest czynnych pięć cegielń, zatrudnia 
jącvch przeszło tysiąc robotników I jak się teraz do
wiadujemy, kierownictwo budowy fabryk poczyniło 
zamówienie pięciu milionów cegieł daleko poza T ar
nowem. Nie przypuszczamy, by cegły, wyproduko
wane- gdzieindziej, pod wzglęJem jakościowym prze 
wyższaly nasze rodzime produkty ceramiczne. Kie
rownictwo, zalnterpelowane podobno w tej sprawie, 
zasłania się tajemnicą urzędową, ale jedno jest pe- 
wnem, że koszty przewozu materjalów z obcych i 
dalekich ośrodków produkcyjnych z pewnością zna
cznie przewyższą ceny mlescowego towaru. A teraz 
pytamy, na jakiej zasadzie wolno kierownictwu de
ptać słowa, sk.erowarte przez p. Prezydenta do re
prezentacji miejskiej w czasie audiencji w W arsza
wie, że zadaniem fabryk będzie w pierwszym rzę
dzie dać pracę szerokim rzeszom bezrobotnych w 
Tarnowie i w wydatny sposób popierać prywatną 
inicjatywę tarnowskiego obywatelstwa, które tyle 
ofiar finansowych złożyło, by fabryki stanęły w po
bił »u naszego miasta. Czy fakt, że kierownictwo 
sprowadza sobie stenotypistki z W arszawy, płacąc 
im generalskie pensje od zł. 800 wzwyż, w czasie, 
-kiedy w Tarnowie uwija się mnóstwo zdolnych a 
heo reb-itmych pracowników umysłowych, — jest też

i tajemnicą urzędową? Nawet stróża nocnego cl pa- 
j nowie z Chorzowa nie mogli sobie w Tarnowie zna

leźć i musieli aż z W arszawy sprowadzić, zapewne 
również za dietami w zamian za jego „domowe w y
kształcenie**, którego tutejszy stróż naprzykład je
szcze nie posiada.

Cała sprawa zakrawa wprost na kpiuy z tarnow
skiego oby wa-telsłwa, na sł andal, który naieży szy
bko i energiczpie zdemaskować.

Sfery gospodarcze kilkakrotnie odruchowo prote
stowały już przeciw tym niebywałym stosunkom 
panującym w kierownictwie budowy fabryk chorzo
wskich, skuro jednak odiuchy te nie pomogły, niech 
zabierze glos Prezydum Miasta, niech działa i po
skromi wrogi wręcz stosunek garstki warszawskich 
inżynierów do naszegu miasta, uiech Rząd wie, jaką 
gospodarkę ci panowie już teraz zapoczątkowują.

Wesoły kącik
DOWGD ŚWIEŻOŚCI.

— P raw da, że kiełbasa, k tó rą  poleciłem panu 
była w yśm ienita!

—  W yśm ienita, tegobym nie pow iedział, ale w 
każdym raz ie  św ieża; zmalaziem w  njej k aw a łtk  
w czorajszej gamety.

PIERW SZA  JASKÓŁKA ZDROWIA.
— Cóż pańskie zdrow ie? Jak  z apetytem  ?
— Apetytu jeszcze nie mam, panie doktorze, ale 

po zażyciu na noc osta tn iego  lekarstw a śniła mi 
się w span iała  pieczeń wołowa...

ŻONA WYDA!...
— W yobraź sobie, ktoś mi w czoraj w kręcił fa ł

szyw ą 10-złotówkę.
— No i co zrobiłeś?
— Dałem żonie, bo ona już ma tak ą  naturę, ze 

każdy grosz wyda.

W  d r u g im  m  d n iu  c ią g n ie n ia  V. k la s y  15  
P oisK inJ L o te r ii PaA i o w e j  p u d ty  nast«t 
p u ją c e  w ię k s z e  w y g r a n e :

Po 10.000 zł. Nr.: 43375, 95709. Po 5.000 zł. Nr.ij 
27420, 39042. Po 3.000 zł. Nr.: 46554. Po 2.000 zł. Nr.: 
5458, 6360, 49536, 59115, 61093 (los Braci Safier),, 
82533, 95223. Po 1.000 zł. Nr.: 627, 17892, 20131;
22387, 23006 (los Braci Safier), 27360, 31928, 33412,, 
35272, 38101, 43053, 47823, 50830, 54088, 60221,
62869, 71116, 83285, 95-523, 97213 (los Braci Safier), 
103404. Po 600 zl. Nr.: 2850, 4501, 7202, 15713, 17048, 
32654, 36559, 51757, 55938, 56071. 63112, 64762, 71740, 
80030, 83301, 89014, 94947, 100408. Fo 500 zł. Nr.: 
8254, 10677, 10780, 11814, 27329, 31527, 32133, 33150, 
35118, 35871, 44465, 45074, 46787, 51611, 54879,
61049, 64696, 65127, 651-05, 65531, 69806, 72915,
79344, 80622, 81703, 93562. Po 40U zl. N-r.: 2533,
3958, 5932. 6271, 6838, 8623, 9689, 10406, 10558,
11187, 11897, 13077, 15944, 18627, 19922, 20419,
20728, 22552, 25134, 25167, 25480, 25656, 26054, 28907, 
30705, 30918, 32414. 32757, 33114, 33486, 36793.
36806, 40280, 40724, 41110, 41664, 42617, 44u21, 44115, 
45145, 45333, 45507, 46528, 47161, 52220, 52626,
54611, 55729, 61585, ęi712, 62832, 63018, 63113,
67105, 68265, 68745, 69382, 76267, 80886, 02*50,
83450, 84286, 85366, 85412, 87080, 87295, 87847,
95872, 96845, 97747, 98103, 101699, 102117, 103858,
104241.

Ponadto 190 wygranych po 306 złotych i 1150 w y
granych po 250 zł.

L0SYV
15. Polskiej Lołerji Państwowej

są do nabycia v  r  i jta*
:: i największej krlekttnze ::

BRACI IAFIER, KRAKÓW
R Y N E K  O Ł .  L .  6 .

Co drugi ios wygrywa.
Ciągnienie trwa 6 tygodni do 16 wnet W ś  br.
Ceny losów: ćwiartka zł 50, połówka a ł 100;

cały los zł ‘200.
Zamówienia uskutecznia się za opia ą  t cór

UROCZA NARZECZONA KEMALA PASZY)
Kemal P uszą poślubić m a wucrótoe AJfeę
Dzamitę, z pochodeuuą Serbkę. K em al Pasza J n  
chał się w  pięknej Serboc podczas sw ego potoyi^t 
w  Bełgji. Obecnie urocza Sertoka przybyła z  ro
dzicam i do A ngory, 'idzie niebawem  odfcęjone A j 
jej ślub z Kemalem Puozą.

Au _ Dam itza je st tak  piękną, że z  Kemadem ry-* 
w alizo*  ato  o  jej rękę k ilku  potentatów  dolara I  
jeden ekspanujący europejski.

REKORD BI ZSENNOhCI. W  San A ntonio w 
St. Zjednoczonych pewien 40 le tn i mężczyzna, idąc
0  zakład, spędził bez spania 150 godzin, tj. 6 dni
1 nocy i 6 godzin. P rzez ten czas w yp ił 35 filiża
nek czarnej kaw y i w ypalił 6 paczek papierosów . 
„Rekordsmanawti zaproponow ano pow tórzenie 
eksperym entu w  Nowym Jorku.

B eligjskie wybrzeże jest jak w iadom o jednem z 
najm niejszych na świecie, gdyż zaledwie 45 kilo
m etrów długie, swym powabem i p ię tnem  prze
w yższa jednak znaeżnie niejedną ze słynnych nad
m orskich m iejscowości P iszę „miejscowości**, 
gdyż w łaściw ie całe wybrzeże Belgji jet jedną 
m iejscow ością, niema tam  bowiem ani skał dzi
kich w  morzr- sterczających, ani m ałej chociażby 
niezabudowanej i n iezam ieszkałej przestrzeni. 
W zdłuż w ybrzeża kursu je w ygodny tram w aj, a 
dygi, k tó re  posiada obecnie każda praw ie w ioska 
nadm orska, już w kró tce  m ają zostać połączone w  
gigantyczną, bo 40-to kilom etrow ą całość.

■Królową belgijskich, a i św iatow ych plaż jest 
bezsprzecznie Ostenda, m ałe m iasto, w którem  ży
cie płynie tempem conajm-ndej Londynu. W ąskie u- 
hczki pełne malowniczych sklepików  przew ażnie 
z  upominkami prow adzą ku pięknej asfaltow ej dy- 

I dze kilkum etrow ej długości W zdłuż dygi wzno
szą się eleganckie i luksusow e hotele, a w śród 
nich kró lu je  piękny gm ach „K urhaus‘u ‘‘, zbudow a
ny w  dziwacznym j-aiKimś stylu, o raz „P arc  Hotel", 
olbrzym i drapacz chm ur: Dyga przepełniona jest 
Eleganckimi spacerow iczam i, w śród  których prze
ra ża ją  obcokrajow cy, a- na plaży iskrzącej się zło 
•Ym p-askiem w słońcu urocze nimfy wodne zaż\

1 a , t  kąpieli morskiej. Niema tutaj owej sztywuo-

ści i powagi jaka cechuje Niceę lub Monte Carlo, 
wszyscy czują się swobod lie, nikt nie zważa ua ety 
kietę, czy obowiązkowy strój. Ceny w hotelach są 
bardzc niskie, bo pokój wraz z utrzymaniem do
stać można już ud 50 franków (12 złotych) dziennie, 
to też łatwo sobie na kurację w Ostendzie pozwo
lić.

Podczas gdy w Ostendzie wśród kuracjuszy prze 
ważają obcokrajowcy ,to w pobliskiej bo 30 minut 
oddalonej Blanikenberghe gros gości stanowią Bel- 
gi-jczyey. Blankenberghe ma wieje podobieństwa Jo 
Ostendy, a pięknością plaży znacznie ją nawet prze 
wyższa. I tu podobnie, jak w Ostendzie istnieje ka
syno gry, w którem żądni emocji uprawiają grę w 
bakarata, lub ruletkę. Że przegraną nikt się zbytnio 
nie pprzejmuje dowodzi fakt, iż wypadku samobój
stwa jeszcze wogóle tu nie zanotowano.

Następną po Blankenberghe godną widzenia miej
scowością jest Zee-brugge, gdzie rozgrywały się tr.or 
dercze walki morskie między Niemcami a Anglika
mi w roku 1916. W  czasie walk zbudowano dla o- 
st-rzeliwania okrętów olbrzymi „mole" (most) w mo 
rze, długości przeszło trzech kilometrów, który zali 
czany jest do największych dzieł nowoczesnej tecu- 
niki. Widok na rozhukane i brzegiem niekrępowane 
fale, jaki rozpościera się u końca „mole** jest prze
cudny, a odwiedzający ten smutny monument minio 
nej wojny, na którym  znajdują się po dziś dzień je
szcze roztrzaskane arm aty, z trudem tylko odrywa 
się od tego przepięknego widoku.

Wogóle jest cala Zacbtugge pełna muzeów wojen r

nych i pomników po poległych Anglikach, a zdaje 
się, że temu właśnie przypisać należy pustkę, jaka 
panuje w tej pełnej smutnych wspomnień miejscowo 
ści. Tkwi w tern moment psychologiczny, że kurucju 
sze stronią od miejscowości, w której na każdym 
kroku mają przed oczyma pamiątki strasznej wojny. 
Jako uzdrowisko czyni Zeebrugge mimo swej pię
knej dygi i luksusowych hoteli wrażenie cmentarza.

Z Zebrugge przewozi tramwaj podróżnych do 
Heyst, gdzie znika smutny nastrój wywołany wu- 
jennemi wspomnieniami. Heyst podobny jest do 
Ostendy i Blankenberghe, lecz o wiele mniejszy. Tu 
taj przeważają wśród gości mieszczanie, a rzadko 
tylko spotyka się przejezdnego cudzoziemca..

Miejscowością zaś, gdzie przebywają wyłącznie 
tylko cudzoziemcy, a raczej Anglicy jest Knocke, 
urocza piękna wioska tuż obok granicy \ holendei- 
skiej, połączona z Heyst wspólną 5—6 km. dygą. 
Tutaj panują niep idzielnie język, obyczaje no i... ce 
ny angielskie. Czystość na ulicach Knocke niema 
sobie równej w całym bodaj świecie. Małe, lec-z peł 
ne smaku i elegancji dom-ki zbudowane w przeróż
nych stylach i barwach upodabn.ają Knocke do mia 
sta z tysiąca i jednej nocy. Podobnie, jak wszędzie 
tak I tu nie obowiązuje żaden strój, to też spotyka 
się damy, spacerujące po „corsie** w kc-sttumach k ł  
pielowych. Ponadto Knocke różni się r>d pozostałych 
„badów" tem, że podczas gdy wsz*dzle panuje nie 
podzielnie „biały sport**, tutaj zaklimatyzował się 
golf — narodowy sport Anglików.

A  Ekstęia.
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Wiadcmości z kraju
p i  ssfpjj e s j t t  I

Ministerstwo sprawiedliwości nadesłało do po- 
łzczegóinyeh ministersiw, celein zaopiniowania pro- 
,ekt ustawy o sadach powszechnych. Ustawa ta o- 
bejmuje 300 artykułów i wprowadza następujący 
nowy podział sadów według instancyj:

Sądy pokoju, grodzkie ziemskie, apelacyjne i Sąd 
Najwyższy. Sądy ziemskie będą sądami przysię
głych, przyczem składać się będą w połowie z za 
wodowyeh sędziów, w połowie z obywateli. Także 
kobiety będą odtąd mogty być sędziami.

' liiililo M  DBiitzytiele iistń
z szkolnictwa państwowego

Dnia 23 bm. ze służby państwowej ma ustąpić 
2000 nauczycieli szkól powszechnych, którzy nie 

( złożyli w przepisanym terminie obowiązujących e- 
| gzamiinów.
f W  sprawie tej złożony został w Sejmie wniosek 
 ̂ o przesunięcie ostatecznego terminu składania egza 

minów nauczycielskich. Wniosek ten komisja uchwa 
lUa lecz wobec przedwczesnego zamknięcia sesji,

1 spraw a ta nie mogja być uchwalona na plenum. 
Sejm obecny prawdopodobnie nie zdoła tej sprawy 
załatw ić taik, że jedynym pozytywnym wynikiem u 
sil" mh starań jest obietnica ministra Dobruckiego,
g^UoJnlełs! pośród nauczycieli, którzy egzaminu 

nie zdali, będą od egzaminu zwolnieni, a pozostali 
uzyskają odprawę w  wysokości jednomiesięcznej 
pensji za każdy przepracowany rok Dotyczy to tych 
oanczycieB, którzy uie nabyli jeszcze prawa do e- 
m erytnry.

fejUHUbli M  lolatsrdw w Praaoii
Unii, 14 1 15 sierpnia obradować będzie w  Bo 

U w ń i  w  saM ratuszowej ogólny zjazd wszystkich 
zrzeszeń lokatorskich Rzeczypospolitej Polskiej. 
N a  Zjeżuzie tym omawianą będzie sprawa centra- i 
ShMeji całego lokatorskiego, rozbudowy |
a to s t  oraz akcja wytrzymania dalszej podwyżki 
io p n aai.

IZ  Ł -J jW a  wyjeżdażją na Zjazd jako delegaai 
Fischer, (o^dberg i  Aurczyk. {

Piorun poraził 4 osoby
IWi ostatnich uniach przeszła nad Szczawnicą i t> 

faaficą n id zwycza j gwałtowna burza z piorunami, 
jakiej najstarsi ludzie w  okolicy nie pamiętają. 
Podczas biir-zy do mieszkania gospodarza Miko
łaja Dziedziny, gdule były zebrane 4 osoby; wpadł 
przez otwarte okino piorun, k+óry poraził w szyst
kich obecnych. Szczególnie ciężkiego porażenia do- 
a r J j  żona gospodarza, a r szta obecnych osób 
{doznała lżejszego porażenia.

Dzięki natychmiastowemu zastosowaniu odpo
wiednich zabiegów ratunkówy< h zdołano w szyst
kich utrzymać przy tyciu. W stanie ciężkim znaj
duje się jedynie żona gospodarza.

Znowu wypadek w Tatrach
Ouegdaj około godz. 6 rano zaalarmowano Ta

trzańskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe w Za
kopanem, że na Ciemniaku nad Doliną Kościeliską 
przebywa w stanie zupełnego wyczerpania turystka 
niezdolna do przebycia dalszej drogi. Na pomoc /wy 
ruszyła niezwłocznie ekspedycja ratunkowa pod kie 
rownictwem prezesa pogotowia p. Oppemheima. 
Przebieg wypadku byl następujący:

Dnia 9 bm. w yruszył w Tatry dr. Adam SokoJow 
ski w towarzystwie znajomej z Krakowa. Plano
wana tura wycieczki obejmowała dojście Czerwone 
mi Wierchami do Doliny Kościeliskiej. Gdy 'turyści 
znaleźli się na ostatnim z Wierchów — Ciemniaku 
zapadł mrok i ciemności uniemożliwiły dalszą drc 
gę. Zaskoczeni turyści zmuszeni byli spędzić nuc w 
górach. W tym czasie nadciągnęła silna i długo- 
trwająca burza, połączona zniezwykle ulewnym de 
szczem, który tak wycieńczył turystkę, towarzyszą 
c% drowi Sokołowskiemu, że nad ranem była już 
zupełnie wyczerpana i gdy się rozwidniło nie mogła 
już ruszyć dalej. Dr. Sokołowski z konieczności pozo 
stawił towarzyszkę na Ciemniaku, sam zaś udał się 
do Doliny Kościeliskiej, skąd zatelefonował po Po
gotowie Tatrzańskie.

Kradzież depozytów sądowych
W ładze policyjne w e Lwowie zostały zaalarm o

w ane w iadom ością o  niesłychanym  w ypadku k ra 
dzieży z w łam aniem  do depozytów sądowych W 
Kołomyi Oto w aresztach tam tejszego sądu oaoy- 
w a  karę  niezwykle niebezpieczna szajka w łam y
waczy, k tórzy  przez kilka lat z rzędu ograbiali

składy m aterja łów  i  fu ter w  Kołomyi a łup  cały 
chow ali u pasera  Zanderera. U niego to  znalazła 
policja w  dyskrem em  m iejscu specjalnie urządzo 
ną kryjów kę, a w  niej cały magazyn skradzionych 
rzeczy na tysiące dolarów . Lup cały natychm iast 
złożono w depozytach, a przeciw  ujętym włam y 
waczom rozpoczęła się rozpraw a. Tymczasem 
członkowie bandy, którzy uk ry li się na wolności, 
do społkii z klucznikiem sądowym w łam ali się o- 
negdaj do depozytów i zab ra li cały magazyn, w y
kryły  u Z anderera, pozostaw iając inne rzeczy nie
tknięte.

Klucznik sądow y został aresztow any, policja zaś 
prow adzi dalsze śledztwo w  celu w ykrycia sp raw 
ców i łupu.

 o------
KAŃCZUGA. (Kot. w Ł) Dawny Konllikt w  spra 

w ie używ ania pastw isk  gminnych przez w szyst
kich obyw ateli nie został jeszcze zlikwidowany. 
Zarządzeniem Starosty , bu rm istrza  i kom endanta 
policji, przeciw staw ił się liczny tłum. Onegdaj 
odbyła się dem onstracja, po k tórej policja areszto 
w ała  8 osób, których odprow adziła do P rzew o r
ska.

NIEBYLEC. (Kor. wł.) Jak  się dowiadujemy, ma 
ją w ybory do tut. Gminy miejsk. być unieważnione 
z powoda pro testu  wniesionego przez tutejszych 
endeków. Mamy nadzieję, że ponowne w ybory 
przyniosą ponowne zw ycięstw o blokowi dem okra
tycznemu, albowiem tu tejsi menerz^ eifdeccy s tra  
ciii zupełnie g run t pou nogami.

 o-----
SUBSYDIUM DLA TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

W W ARSZAW IE. Gmina żydow ska w WTarszaw le 
w yasygnow ała 6 tys. złotych na rzecz żydow skie
go tea tru  dram atycznego w  W arszaw ie W yrażono 
przy tern życzenie, by te a tr  nie urządzał przedsta
wień w  sobotę.

POSIEDZENIE PAŃSTW OW EJ RADY SAMO
RZĄDOWEJ. Dziś dn. 12 bm. o go Iz. 10-ej rano  ! 
w sa li konferencyjnej M inisterstw a Spraw  We
w nętrznych odbędzie się pierw sze posiedzenie P ań  i 
stwowej Rady Samorządowej. Przew odniczyć bę
dzie podsekretarz stanu M inisterstw a Spraw  W e
wnętrznych, p. Jaroszyński.

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH. Ze 
Lw ow a donoszą: Od dwóch dni trw a  tu stra jk  ro 
botników  budowlanych. S trajkujący żądają 20% 
podwyżki. S tra jk  ma przebieg spokojny.

STAROSTOWIE ZABŁĄDZILI NA BŁOTACH 
POLESKICH. O statnio baw iła w  Pińsku wyciecz
ka starostów , urządzona przez M inisterstw o 
sp raw  wewnętrznych. S tarostow ie jechali na mo
torów kach na Prypeci. K ilku zabłądziło  na bło
tach poleskich i nie mogło znaleść dróg’ pow rot 
nej do P ińska D opiero rozesłani policjanci odszu
kali błądzących starostów .

NAWAŁNICA W  POZNANIU. Onegdaj w oko
licy Poznania burza w yrządziła ogrom ne szkody. 
S traż pożarow ą w zyw ano 150 razy. Na dworcu 
poznańskim  woda zala ła  tunele po obu stronach 
stacji. P rzy  ulicy D ąbrow skiego przepaliły  się 
bezpieczniki przewodów  tram w ajow ych, a p rąd  o 
napięciu 500 Volt uchodził do ziemi, tw orząc nie
bezpieczne dla przechodniów miejsca.

POŻAR Mi ASTBCZKA. Onegdaj nadeszła do 
W arszaw y wiadom ość o  straszliw ym  pożarze, któ 
ry  naw iedził m iasteczko S arnaki (wojew. Lubel
skie). W szystkie praw ie budowle padły pastwa 
płomieni, pozostaw iając bez dachu nad g łow ą o- 
koło 150 rodz"'n p raw ie  w yłącznie żydowskich 
Położenie pogorzelców jest rozpaczliwe. Na miej
scu utw orzony został Komitet niesienia pomocy 
pogorzelcom.

KRW AW E ROZRUCHY W  ZGIERZU. W zw iąz
ku z ndewydawandem zapom óg dla bezrobotnych, 
liczny tłum bezrobotnych usiłow ał w  Zgierzu pod 
Łodzią zdemolować m agistrat i zarząd funduszu 
bezrobocia. Oddziały policji zaw ezwane z Lodzi 
tłum rozprószyły. W czasie zajśaia został oiężko 
ranny sta rszy  przodownik i dw aj posterunkowi 
Obecnie spokój panuje zupełny.

BOMBA W CZASIE ZABAWY. Z Rybnika dono 
szą: W  czasie zabaw y straży  pożarnej urządzonej 
w  kasynie kopalni Rzymianin, nieznany spraw ca 
rzucił niespodziewanie bombę, k tó ra  na szczęście 
nie w yrządziła żadnych szkód, ani też nie Docią
gnęła w ypadków  w ludziach, mimo że sala kasyna 
była p^-zept nłiona. Spraw ca zam achu bombowego 
zdołał umknąć.

ŚMIERĆ W KW ASIE SOLNYM. W  cynkowni 
..Huty Pokoju*1* w  K atow icach wpadł do basenu, 
napełnionego kwasem  solnym, dozorca Wiilk, po
nosząc śmierć aa miejscu. Pozostaw ił żonę i  8 
dzieci.

ZAMACH MORDERCZY I SAMOBÓJCZY. W
Z am arstynow ie na przedm ieściu Lw ow a zastrze lił 
czeladnik s to larsk i Kazim ierz Zaw iło sw oją  na
rzeczoną Gielińską i sam w ystrzałem  w usta po
zbaw ił się życia.

CZLOWIEK-MUCHA PODW ÓJNIE UK 4 RANY. 
Z W arszaw y donoszą: A krobala cyrkow y p. Stefan 

I Polański, nazyw ający się satn człowiekiem -muchą 
uległ w  poniedziałek przykrem u w ypadkowi.

P. Polińska od kilku dni s ta ra ł się w Komisa- 
rjac ie  Rządu o  pozwolenie urządzenia na ulicach 
W arszaw y pokazu spinania się po ścianach i ska
kania po balKonach. Nie mogąc się doczekać zgo
dy K om isarjatu  Rządu p. Po lińsk i po stanowa! 
zareklam ow ać się zręcznie i bez pozwolenia włada 
w drapał się na dom Nr. 2. przy ul. Boduena. Wy
nikiem tego karkołom nego pokazu urząazanego 
przez „człowieka- muchę bez żadnego zabezpie
czenia jego osoby był upadek i :wi< unięcde rsogL

P. Połińskiego m usiał opatrzyć lekarz  Pogoto
wia.

K om isarjat Rządu zam ierza pociągnąć p. I*ołiń- 
skiego do odpowiedzialności sądowej za obejście 
przepisów.

W kRSZA W IA K  PRZEGRAŁ W SOPOTACH 20
TYS. ZŁ. Z Gdyni donoszą, iż jedna ze znanych 
rodzin polskich z W arszaw y zmuszona była do o - 
puszczenia Gdyni po dwóch dniach, ze w zględu 
na to, że jeden z jej członków przegra ł w  domu 
gry  w Sopotach przeszło 2u,000 zlo-tych.

ARESZTOW ANIE BANDY ZLODZIEJI. Na szo 
sie między Radzyminem a W arszaw ą zdarzały  aię 
osia tn io  częste napady bandytów  na kupców ży
dowskich. Onegdaj udało się policji w czasie na
padu na szosie w biały dzień, przychwycić sześciu 
bandvtów. Podczas rew izji znaleziono w w ykopa
nym dole m nóstwo tow arów , k tóre bandyci zab ie
ra li podróżnym.

Wiadomości gospodarcze
WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH I MONO

PO LÓ W  za okres od 1 kwietnia do 31 lipca roku 
bieżącego daty o 165.1 milionów zt. więcej, niż w 
tymż * okresie roku ubiegłego, wyniosły bowiem 
ogółem 662.7 milionów zł. wobec 497.6 njjłjonów zł. 
w tymże okresie roku ubiegłego W tem wpływy z 
danin publicznych wyniosły 427.3 rniljonuw z!., wo
bec 319.2 milionów zt., wpływy zaś z monopolów 
235.4 milionów zł. wobec 178.4 milionów zl. w tymże 
okresie roku ubiegłego.

OBRÓT BILETÓW ZDAWKOWYCH I BILONU 
W B4NKU POLSKIM. Według obliczeń, dokona
nych przez Bank Polski, pr icz kasy tegoż banku w 
ciągu czerwca b. r. zostało wydane przy wymianie 
i wypłatach państwowych biletów zdawkowych i 
bilonu na sumę 128,999.080 zł. Banit przyjął przy wy 
mianie i opłatach państwowych biletów zdawko
wych i bilonu na sumę 1,30,176.440 zl.

KONTROLA POBORU PODATKU DoCHODO- 
WEOO W LETNISK/CH. Ministerstwo Skarbu po
leciło władzom skarbow ym  wszczęcie energiczniej
sze j  kontroli potrąceń podatku dochodowego w  miej
scowościach letniskowych i kuracyjnych (pensjona
ty, hotele, restauracje i t. p.), w  których zatrudnia 
się cały szereg stosunkowo wysoko płatnych osób.

OPODATKOWANIE ORKIESTR WOJSKOWYCH 
I CYWILNYCH. Ponieważ niektóre Izby skarbowe 
pooiągaią do opłacania państwowego podatku prze
mysłowego orkiestry, grywające w restauracjach, 
kawiarniach, cukierniach i t. p. zakładach gastrono
micznych, przeto Ministerstwo Skarbu poleciło nie 
uważać tego rodzaju produkcji muzycznych za od
rębne przedsiębioistwa, podlegające podatkowi, lecz 
poszczególnych członków orkiestry doliczać do o- 
gojnej liczby pracowników, zatrudnionych w danym 
zareładzie, a to celem odpowiedniego zaklasowania 
przy nabywaniu przez ten zakład świadectw prze
mysłowych. Również nie należy pociągać do uisz
czania podatku przemysłowego tych orkiestr, które 
bądź stale, bądź też sezonowo, względnie sporady
cznie dają produkcje muzyczne w publicznych miej
scach rozrywkowych, w zakładach zdrojowych, na 
balach, koncertach I t. p. Ministerst wo Skarbu pole- 

i cilo jednak baczyć, aby dochód z tego źródła płyną- 
1 cy uwzględniono przy wymiarze podatku dochodo

wego dla poszczególnych członków orkiestr cywil
nych.

PRODUKCJA SZTUCZNEGO JEDWABIU. Świa
towa produkcja sztucznego jedwabiu wzrosła w o- 
statnich latach bardzo poważnie.- Podczas gdy bo
wiem w  rokiu 1913-ym wynosiła ona 14.125 ton, to 
w roltu 1923-im podniosła się na 43.038 ton, w roku 
1924-ym wyrażała się ilością 63.471 too, a w  1925 
— 87.000 ton. Z cyfry ostatniej przypada na kraje: 
Amerykę Północną 24.078 ton, Azję 1.315 ton, a na 
Europę 61.600 ton. Produkcja poszczególnych państw 
w Europie przedstawia się następująco: Anglia 
13.500 ton, Belgia 5.000 ton, Francja 6.500 łon, Niem
cy, U.790 ton, Polska 1.050 ton, Włochy 14.000 ton.
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— POSIEDZENIE POŁĄCZONYCH SEK- 
CYJ MIEJSKICH. - Dnia 10 bm. o godzinie 6 
p o p u  odbyło się pod przewodnictwem prezy
denta m iasta inż. K. Rołłego posiedzenie połą - 
ezonych sekcyj rady m iasta Krakowa, obra
ca jących  w  zastępstwie Rady. W  posiedzeniu 
twzięło udział przeszło 40 radców m iejskich. 
P o  ożywionej i wyczerpującej dyskusji u- 
chw ałono zm ianę stawek w  statucie o podat - 
■ku od publicznych zabaw i w idowisk. Nastę
p n ie z porządku dziennego uchwalono odsta- 
ipić Kasie chorych grunt pod budowę leczni
c y  przy ul. Prądnickiej w  obszarze przeszło
12.000 m. kw. W reszcie dokonano wyboru 
'dwóch członków na audjencję sądową w  spra 
w ach gruntowych. O godzinie 9 posiedzenie 
zakończono.

— z a t r u d n i a n i e  b e z r o b o t n y c h
PRZEZ GMINĘ M. KRAKOWA. W  czasie od 
15 tipca do 1 sierpnia br. zatrudniała Gmina 
m . Krakowa 1303 bezrobotnych W  porówna
niu z pierwszą połową lipca, liczba zatrud 
nionych pracowników wzrosła o 62 ludzi. 
W zrost ten dotyczy w  dalszym  ciągu obu od
działów budownictwa miejskiego w  innych  
bowiem  zakładach i przedsiębiorstwach m iej
skich stan pracy nie w ykazuje znaczniejszych  
zmian.

— WYCIECZKA DO JUGOSŁAWJI. W
pierwszej połowie września br. odbędzie się 
w  Eelgradzie w  Jugosławii III. Międzynarodo
w y  Kongres Instytucyj Urzędowych Propagan 
d y  Turystycznej. Uczestnicy Kongresu przeja
dą następnie przez Bośnię’ i Hercegowinę nad 

*- Adrjatyk a stąd odbędą kilkudniową podróż o- 
|  krętem wzdłuż w ybrzeży Adrjatyku. zwiedza- 
v ■ jąc miasta i w yspy dawnej Dalmacji i Czarno

góry. Kongres zakończy się w  Lublame i miej
scu > kąpielowem Bied. Z członkami Kongresu 
mogą odbyć pow yższą podróż turyści rozma
itych krajów. Jeżeli będzie dostateczna liczba 
zgłoszeń, Komitet Kongresu otrzyma do dyspo
zycji specjalny pociąg i specjalny okręt. Uozest 
micy pow yższej wycieczki będą korzystać na 
kolejach jugosłowiańskich z 50 procentowej zni 
zki. Koszta ogólne obliczem" narazie bedą w y 
nosiły okęło 2 i pół dolara dziennie. Dla tury
stów  polskich, którzyby w  tej podróży życzyli 
sobie wziąć udział będą poczynione starania, 
celem uzyskania paszportów ulgowych i usta
nowienia kierownictwa wycieczki. Zgłoszenia 
do udziału w  tej w ycieczce przyjmuje Polski 
Związek Turystyczny w  Krakowie, ul. Szpital 
na 1. 26 do końca bieżącego miesiąca.

— W PROW ADZENIE TELEGRAMÓW O 
WIELOKROTNEM PRZEZNACZENIU. Mini 
sterstwo Poczt i Telegrafów wprowadziło no
w y rodzaj telegramów o wielokrotnem m iej
scu przeznaczenia, które będą wydawane za 
pośrednictwem stacyj radjotelegraficznych po 
Wszechnego użytku periodycznie w  ustalo-

|  Aych przez nadawcę w  porozumieniu z urzę
dem telegraficznym  godzinach i przeznaczone 
dla określonego grona odbiorców zam ieszka
łych bądź w  kraju, bądź zagranicą.

— BEZPŁATNE PRZFLOTY SAMOLO
TEM. W  najbliższych dniach rozpocznie się 
sprzedaż losów w ydanych przez LOPP. w Kra 
Mowie na bezpłatne przeloty samolotem z Kra 
W a  do Lwowa i W arszawy, tam i z powro- 

'lem. Dochód osiągnięty z powyższej loterji 
1*1 zeznaczony będzie na zakupno samolotu sa
nitarnego dla Krakowskiego W ojewództwa, 
Qą który to cel zebrano już pokaźna sumę
14.000 zł. Spodziewać się należy, że t*»i> wspa- 

iały dotychczas w ynik zbiórki na samolot

Dnia 10 bm. odbyło się w  Krakowie posie
dzenie Centralnego Komitetu Ratunkowego 
pod przewodnictwem prezydenta Dr Landaua 
w  obecności delegatów Joiutu Dyr. Gilterinan 
na z W arszawy i sekretarza Jointu dla Euro
py Dr Senatora z Berlina.

Przewodniczący przedłożył krótkie sprawo
zdanie z dotychczasowych prac komitetu, 
z którego wynika, że krakowska centrala u- 
rucłiomiła w  Małopolsce zachodniej 47 ko
mitetów prowincjonalnych i do dnia 30 czerw 
ca br. subwencjonowała je kwotą zl 151.000. 
Ze źródeł m iejscow ych wpłynęło zł 63.605. Ty 
tulem drobnycti pożyczek komitety udzieliły  
na bezprocentowe spłaty kwotę zł 340.000, na 
poczet których dotychczas upłacono zł 120.000.

W  Krakowie udzielono pożyczek na zł 
190.UOO, na poczet których wpłacono zł 53.000. 
Ze źródeł m iejscow ych w płynęło w  Krakowie 
zł 20.000.

W  dyskusji tak Dr Senator jak i Dyr. Git- 
termann stwierdzili, że praca komitetu w  o- 
statnich m iesiącach znacznie się  poprawiła.

Atoli w pływ y ze strony społeczeństwa 'w Kra
kowie na rzecz Żydowskiego Korni toin fUturi 
kowc-go obecnie Stowarzyszenia dobroczyn
nego „Ccmilat C basud im -* są w siosuuku do 
innych miejscowości w Polsce znikome i m u 
si być podiete energiczna akciA cąflem zwięk
szenia wpływów ze źródeł m la jsH w  eh. Zwró 
ceno również uwagę na  konieczność energicz
nego ściągania zaległych ra t  udzielonych p o
życzek. gdyż i pod tym  wzglądom panu je  da
leko w 5 ;ia ncukjltąiność w 5vnpch ly-i.y- 
stach w Polsce. ’’ yViib przez stało i iuniklurdne 
zwroty będzie mogło się Stow. „Gemilat Cha 
sudim “ nadal rozwijać, a to przecież leży w  
interesie społeczeństwa żydowskiego. Stwier
dzono jednocześnie, że w  niektórych miastach  
prace komitetu nie dały zupełnie owoców, m i
mo udzielonych im  subweneyj ze su on y Join
tu. W końcu rorrważuiio na posiedzeniu spra
wę podwyższenia m aksim um  udzielanych po
życzek z 150 zł na 300 zł. Uchwały w  tym  
kierunku zapadną w  najbliższym  czasie. Na 
tfcm posiedzenie zamknięto.

sanitarny, będący zasługą energji i poświęce
nia LOPP. również dla celów hum anitarnych  
zostanie należycie zrozumiany przez najszer
sze sfery społeczeństwa, tembardziej, że pię
kny cel połączony jest tutaj z możnością w y 
losowania bezpłatnej podróży samolotem, któ 
rej cena normalnie w ynosi w  obie strony 120 
złotych. Sprzedaż losów odbywać się będzie 
w osobnych kioskach na rynku głównym  i ko 
ło Kawiarni Centralnej u w ylotu ulicy K ar
m elickiej.

— WYDZIAŁ MEL JORACY JNY. Na hczne 
zapytania Dyrekcja Państwowej Szkoły Prze
m ysłowej w  Krakowie zawiadamia, że Minister 
stw o W yznań Rehgijnych i Oświecenia Publi 
cznego utworzyło w ydział meljoracyjny o 4- 
letnim kursie nauk. Informacyj ustnych Ina pi
semnych udziela Dyrekcja Szkoły, Kraków, A- 
leja Mickiewicza 1 5.

— PRZYWÓZ ŚWIEŻYCH OWOCÓW. 
Izba handlowa i przem ysłowa w Krakowie za 
wiadam ia, iż w  czasie do 15 bm. przyjmować 
będzie podania o zezwolenie przywozu nastę
pujących owoców świeżych z Austrji, W łoch  
i Węgier: 1) jabłka świeże deserowe, 2) jabł
ka świeże luzem lub w  workach, 3) śliw ki 
świeże, 4) brzoskwinie, 5) w iśnie, renklody i 
poziomki, 6) winogrona świeże.

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. F ranciszek 
Kowalczuk, funkcjonariusz poczitowy ze Lw owa, i- 
dąc torem  w  stronę ogrzewalna, wp idł do kanału 
służącego do czyszczenia parow ozów  i odniósł b a r 
dza ciężkie obrażenia na całem ciele. Zaw ezw ane 
Pogotow ie ratunkow e przew iozło K ow alczuka do 
szpitala.

— PRZEPA D Ł BEZ W IEŚCI. Rozalja M usiałko, 
k tó ra  przed kilku dniaond w raz  z mężem w róciła 
7. Ameryki, doniosła policji, że mąż jej, Iw an, u- 
mysłowo- chory, W ydalił się z tutejszego dw orca 
na m iasto  i zaginął.

— N IEBEZPIECZNY  WŁAMYWACZ POD 
KLUCZF-M. O rgana tut. wyćz. śl. aresztow ały  j 
W ład. Lacha, la t 21, rodem z Chrości pow Boch
nia, pomocnika ślusarskiego, bez zajęcia, niebez
piecznego w łam yw acza m ieszkaniow ego i sklepo
wego, k tó ry  w  tow arzystw ie odstaw ionych już 
poprzednio do tut. sądu jo d  zą rzutem całego sze
regu w łam ań, B ronisław a K apuścińskiego i spól- 
iiików. dopuścił się licznych w łam ań w  K rako
w ie i okolicy. Lacha odstaw iono w  ślad za spólni- 
kam i do wieziień sadowych w  K rakow ie

— KRADZIEŻE. P inkas E isenberg  ze Żmigrodu 
doniósł do policji, że w  pociągu pospiesznym na 
stacji w  K rakow ie skradziono mu portfel z kw otą 
200 zł. i 40 m arkam i niem. — Józefowi P inkalskie- 
mu skradziono z podw órza domu wózek ręcz-ny, 
w artośc i 80 zł. W reszcie Józefowi Za W ilińskiemu 
skradziono na festynie W ogrodzie przy ul. An
drzeja Po+ockiego 11. zegarek

— CZYJE KONIE’  Ludwik Szostak zam ieszka
ły  przy ul. P rąd n ick ie j  zgłosił , że p rzv t rzv m a ł pa- | 
rę  koni siwych, M ąkaiąccch  ąo polach, bez w la : 
ścicieia. :

  SPP OCTOWA NT H ' '   numerze
(Nr. 207) w  rubryce „ /  sali sąd o w e j1" w notatce

pt. „Szajka grabieżców  kolejow pudauo przez, 
pomyłkę, że oskarżonych b ron ili m. L adwukaui 
Dr. Kampeł i Gruner. — P roszeni jesteśm y o u- 
mieszczenie sprostow ania w  tym  kierunku, iż  o- 
skarżonych bronili nie wyżaj nazwani, lecz adiw 
Dr. K&mplcr i Griln.

 a——

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtanu Biuro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608

Ze sportu
WYŚCIG TATRZAŃSKI KRAKOWSKIEGO E U  

BU AUTOMOBILOWEGO. Dnia 14 bm. m a d b .  
K rakow ski Klub Automobilowy ua odcinku soofcy 
Zakcpane—M orskie Oko „rm ocoodowy W yście 
T atrzańsk i, jako  w yścig górski. P k rw sz a  tego 
rodzaju  im preza w  Polsce zrocnadżała już w  za
pisach najpow ażniejszą konkurencję k ra jow ą i  za
graniczną. K rakow ski Klub Automobilowy doło
żył w szelkich starań , by  organizacja w yścigu w y 
padła j^knajłepiej. T rybuny zbudowane na k ilk a
set osób u mety, specjalnie w  bezpiecznem miej
scu na trasie  zarezerw ow ane dla pubiicznoścu, z 
których będzie można przejeżdżające w  najw ięk
szym pędzie samochody przez K oższą chw Ję ob
serw ow ać. D okładne połączenia telefoniczne i ra- 
djofoniczne, jak  w reszcie transm isja  całego w y
ścigu przez radjo, w szystko to  u ła tw i publiczności 
wzięcie udziału w  tej pierw szorzędnej i mprezie 
sportow ej, będącej u nas zupełną nowością. Z sa- 
mocbcM^w zgłoszonych wymienić należy w ielkie 
sportow e wozy, jak  Mercedes, Austro- D aim ler, 
Steyr, Lancia, Cadillac, C hrysler o . az m niejsze 
modele: Bugatti, Gor- F ri, T a tra , F iat, S teyr iitd. 
w szelkich inform acyj udziela se k re ta rja t K rako
w skiego Klubu Automobilowego w  K rakow ie, ul. 
św. Anny 9, tal. 124, a od 11 bm. b iu ro  wyścigu 
w  Zakopanem. Bilety na trybuny i k a rty  przejazdu 
dla samochodów (w dniu w yścigu szosa od Łysej 
Polany zam knięta), można dostać w  Sekretariacie  
KKA o raz  w  biurze zawodów, a w dniu w yścigu 
w  kasie na Łysej Polanie. B ilety do autobusów  
dowożących publiczność na miejsce sprzedaje Za
kopiańska Spółka Samochodowa w  Zakopanem, 
K rupówki.

II. MITYNG LEKKOATLETYCZNY KLUBÓW 
ŻYDOWSKICH W POLSCE odbędzie się staraniem  
ŻKS. M akkabi 3 i 4 w rześnia w K rakow ie na boi
sku Makkabi. Jak  w  latach ubiegłych, tak i w  tym 
roku, będą tradycyjne te zawody rew ją  żydow
skiej lekkiej atletyki w Polsce i zapow iadają się 
one doskonale, o czem św iadczą liczne zgłoszenia 
z W arszaw y, Lwowa, Lodzi, W ilna. Badornia, Czę
stochowy, Bielska, Dziedzic itd. Ażeby um ożliwić 
udział klubom prowincjonalnym , wzdęła M akkabi 
k rakow ska na >wój rachunek noclegi i u trzym a
nie zawodników i zawodniczek z prowincji. P rze
w idyw any jest przyjazd około 70 osób. O rganiza
cją i ziPypdnmi kieruje prezes Sekcji Lek. Atleł. 
M akkabi p. Billig, toteż impreza daje gw arancję 
sprężystości organizacyjnej. Na program  złożą się 
biegi, skoki, rzuty i sztafety. W zawodach w e
zmą udział panie, panowie i juniorzy do la t 18. 
P rócz żetonów otrzym ają zwycięzcy cenne nagro
dy firm  krakow skich.

^
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Nańcic a cbiaf,cwalkoiiaiti3t ekoBoniiczDy?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 11. 8 Sin, Kamile! ekonomiczny 
rady ministrów pod przewodp icJwetn wicępre 
m je ra  Bartla  zajm ow ał się na ostatniem po
siedzeniu -pi a wą pi zy znan ia  kontyngentu  
przy wr-z,*w< g » -.Ha An:d.ji na lok  1927. Nasln- 
pii)'.' rozpali •! > kweidię przy jścia z pomocą 
małopolskim kopalm onm  węgia przez ouroeze 
nie podatków. W  dalszym ciągu komitet eko
nomiczny wysłuchał spraw ozdania  przew od
niczącego m iędzym inisteria lnej kom isji  dla 
sp raw y państwowych rezerw zbożowych. W  
związku z powyższem uchw alił komitet u s ta 

nowić cla wywozowe dla żyta w dotychczaso
wej wysokości na cały okres gospodarczy do
30 czerwca 1928, przyczem zastanaw iano się 
nad sposobem usta lan ia  cen wytycznych przy 
zakupnie  żyta  i przynęto uchwalę, że ceny? te 
będą usta lane  okresowo przez komisję między 
m in is te r ja lną  do sprawy państw ow ych re
zerw zbożowych. Komitet ekonomiczny p o 
wziął jednocześnie szereg uchwał, zm ie rza ją 
cych do skoordynow ania  akcji zakupu żyta 
przez Państw ow y Bank Rolny z akc ją  zaopa
trzenia w ojska  w żyto.

uiMaiiMUWi

Listy gończe za generałem  Zagórskim
(Telefonem od nasze: 

W arszawa, 11. 8 Sin. W sprawie ucieczki 
generała Zagórskiego dowiadujem y się w 
związku z alarmem, jaki powstał w  tej spra
wie, że już wczoraj wieczór sędzia śledczy puj 
kownik Piotrkowski, przystąpił do b a d a n ią  
wszystkich osób, m ających związek ze spra
wą przyjazdu generała Zagórskiego. Między 
in n y m i w ysłuchani zostali kapitan Mtładow-

Zo korespondenta), 
ski, adjutant marsz. Piłsudskiego, major Wen 
da i cały szereg innych osób. Dziś jeszcze zo
staną wystosowane listy gończe za generałem  
Zagórskim, albowiem  jest on traktowany ja
ko dezerter, gdyż nie r.ostal on jeszcze form al
inę zwolniony z więzienia. Zwolnienie b o 
wiem  następuje dopiero po raporcie, złożonym  
m inistrowi spraw wojskowych.

(Telegram  w łasny ,
B erlin , 11. 8 (D). W całych Niemczech ob

chodzono dziś bardzo uroczyście rocznicę u- 
chrwalenia konstytucji niemieckiej w  W eim a
rze. S zczególn ie uroczysty p rzebieg m iały ob
ch od y  ku  czci konstytucji w Berlinie Mona
chium , H am burgu i Halle. W gmachu Reichs 
tegu  od była  się uroczysta akademja ku czci 
k on sty tu cji, na której przemawiał m. in. kan
clerz M arz. Akadem ję transm itowały w szyst
k ie radjustacje niem ieckie.

Nowego Dziennika")
W czasie obchodu w Halle doszło do burz

liwego incydentu, gdy jeden z m ówców m iał 
wygłosić przemówienie na teinta „Uniwersy
tet a naród niemiecki* . Już przy pierwszych  
słowach referatu zaczęty się awantury stuclen 
tów, przeciwko którym zaprotestowała znacz
na część publiczności, intonując republikański 
hym n Reichsbannerów. Mówca opuścił trybu 
nę. Po długiej chw ili dopiero zdołano przy- j 
wrócić spokój. -

i i  p i
Lotnik Kónnecke startuje w przyszłym tygodniu w Kolonji.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
B erlin , 11. 8 (D  )  D ziś rano w yleciał z L u 

beki lo tn ik  Kónnecke i w ylądował o g. 3*30 
popołudniu na lotnisku w  Tempelhof pod Eer 
lin em . Kónnecke został przyjęty na dłuższej 
audjencji przez przewodniczącego Reichstagu 
Loebego. W  chw ili, gdy Kónnecke w szedł dc 
gm achu  parlamentu, orkiestra odegrała p a ń 
stw ow y hym n niemiecki. Kónnecke zamierza 
w  sobotę rano odlecieć do Kolonji, gdzie ma 
zam iar przeprowadzić jeszcze pewne próby 
z obciążeniem aparatu. Start do lotu przez 
Atlantyk nastąpi zapewne w  niedzielę lub w  
poniedziałek. Lotnik Kónnecke w y tk n ą ł sobie 
jako cel swego lotu Filadelfję, gdyż to m ia
sto zwróciło się bezpośrednio dó niego z pro ■ 
pozycją dokonania lotu przez Atlantyk. Nagio  
da w  w ysokości 25.000 dolarów za dokonanie  
lotu z którejkolwiek stolicy europejskiej rlo 
Ameryki, przypadnie w razie udania się Ili 
Kónneckemu mimo, iż startuje on w Kolonji 
a  nie w Berlinie.

Czas trwania lotu swego przez Atlantyk o- 
blicza Kónnecke na 50 godzin. Przeciętna szyb 
kość lotu, w którym Kónnecke pobił rekoid 
długości lotu, wynosiła 138 km na godzinę.

Dziś popołudniu aparat Junkersa wyleciał 
z Dessau do W aruemunde gdzie znajduje sie 
prof Junkers, konstruktor aparatu. Aparat

Junkersa wystartuje, jak już doniesiono, rów 
nocześnie z Kónneckem do lotu przez Atlan
tyk.

z Niemiec d o  Persji
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Berlin, 11. 8 (D.) Dziś odleciał stąd do Te

heranu samolot niemiecki wiozący 5G0-kilo- 
gramowy transport środków leczniczych prze 
znaczonych dla Persji. Samolot zabiera prz°- 
dewszystkiem  znaczne ilości krowiankt przez 
znaczonej do szczepionek przeciwko ospie, 
która szerzy się o statnio w zatrważający 
sposób w Persji.

RM  słjMil !d!ii golił pilot nosi
Praga. 11. 8. W czoraj pilot Nowak podjął lot 

na przestrzeni 500 km z obciążeniem 1000 kg. 
benzyny, w celu pobicia światowego rekordu 
szybkości, posiadanego dotychczas przez zakła 
dy Junkersa. Nowak osiągnął szybkość 213 
km i 78 m na godzinę, ustanawiając nowy re
kord szybkości. Rekord posiadany przez za
kłady Junkersa wynosił 209 km na godzinę

Niedwnao telegram przyniósł wiadom ość o 
śmierci księcia prymasa W ęgier, kardynała 
Jana Czernocha. Zmarły arcybiskup odzna

czał się niełylko zacnym charakterem, lecz i 
liberalnemi przekonaniami, rzadko spotylca- 
nem i wśród przedstawicieli wysokiego ducho

wieństwa. l o  też wszystkie dzienniki, zarów
no prawicowe, jak  Iow i--owe, zm o\vuo będąc* 
rzecznikami reakcji, jak  ra tyku kie, oddają j« 
dnakow ą cześe pamięci zmarłego.

A rcybiskup kardynał Kseniach otoczony 
bv! w calycii V. ojs zoch miłością i szacunkiem  
które znalazły wyraz we wszystkich sferach 
społeczeństwa i w.środ przedstawicieli w szyst
kich religij.

A rcybiskup Csernuch by i członkiem w ęgiet 
skiej ludowej purlji  k lerykalnej,  która zosta 
la założona dla walki z ustawami anty koście! 
nemi m inis te r jum Kolomana Tiszy. Z począt-' 
ku stronnictwo ludowe prowadziło agitacja  
nie przebierając w środkach. Skutki u p raw ia
nej hecy nie daty długo na siebie czekać. Na-* 
stąpiło w ielkie naprężenie stosunków p om ię
dzy katolikam i a proteslnalam i. Kozłem ofiar  
nym, jak zwykle, byli Żydzi. Antysemityzm! 
wzrósł w sposób zatrważający. W tedy w m ie
szał się czynnie arcybiskup Csernoch i  u d a ło  
mu się położyć tamę fali nienaw iści rasow ej 
i leligijnej. Arcybiskup ośm ieszał anty sernic-' 
ką agitację stroniclwa ludowego i w ten spo-> 
sób uczynił ją nieszkodliw ą.

Często opowiadał zmarły kardynał o sw ych  
la tach młodzieńczych i zawsze wtedy chw a
lił dobroć i litościwe serce Żydów. Opowia
dał naprzykład następujące przeżycia:

„Ojciec mój był chłopem słowackim , m at
ka służącą. Przez długi czasu m usiała pracą 
swych rąka zarabiać na życie dla siebie i dlai 
mnie, a często nawet dla ojca, który nie za
wsze 2'najdował pracę u gospodarzy na wsi. 
Największą pomoc otrzymała m oja matka w  
domu pewnej żydowskiej wdowy. Dzięki po
mocy tej otrzymałem ożność studjówł Nigdy 
w  życiu nie zapomnę tej szlachetności, a kto- 
kolwek, jak ja prz3'patrywał się żydow skie
mu życiu r o 1 ineimi, ten nie może pogodzić 

uprawianą obecnie hecą antysemicką. 
Niema nic gm^s^ego od chęci rzucenia odpo
wiedzialności za antykościelne dążenia na 
Węgrzech na ogól Żydów, których pobożność 
graniczy często z bigolerją**.

Po obaleniu rządów kom unistycznych na 
Węgrzech, rozpętał się w całym  kraju szał 
antysemityzmu, a zam achy na żydów  m no
żyły się 2i każdym dniem. U biskupa Cserno- 
cha, biorącego udział w pewnej uroczystości 
w  m iejscowości Ipolisag, zjawiła się delega
cja Żydów z rabinem na czele i błagała po
tężnego księcia kościoła o obronę przeciwko 
prześladowaniom. Na prośbę rabina biskup 
odpowiedział następującemi słowami:

.Szanuję Żydów, bo znam ich pracowitość, 
ich uczucia rodzinne i patrjctyzm. Potępiam  
antysem ityzm , brzydzę się zbrodniami popeł- 
nianem i pod płaszczykiem  chrześcijaństwa. 
Uczynię wszystko, co będzie w mej mocy, by 
obronić uczciwych i niewinnych bliźnich  
przed aktami m ściwego etroru.. Nie należy za 
grzechy jednostek czynić odpowiedzialną całą 
religję, która dala krajowi dobrych i dziel
nych obywateli. Prawdziwy chrześcijanin nie 
zna nienaw iści religijnej, zna tylko m iłość 
religijną, obejmującą wszystkich ludzi do
brej woli".

Arcybiskup Csernoch opowiadał, że poglądy 
jego umocniły się podczas jego pobytu w A- 
meryce, gdzie obywatele rozmaitych wyznań  
i ras żyją w największej zgodzie.

15 (HijU lGluIlP.
odroczonej zaliczki na podatek 

obrotow y
Warszawa, 11. 8 PAT. Ministerstwo skarbu 

przypomina, że dnia 15 bm. upływa termin 
płatności odroczonej zaliczki na podaiek prze
m ysłowy od obrotu za d:ugi kwartał 1927 r. 
Do tego terminu niema zastosowania 14-dnio- 
wy okres ulgowy. NiewpJacenie powyższej za 1 
łiczki do 15 bm. włączn>c pociągnie za sobą 
pozbawienie ulg i natychm iastowe p izym uso- 
we pobranie zalegających kwot wraz z k a .a- 
mi. za zwłokę od ustawowego tonninu płatno
ści oraz z eweutualnem i kosztami egzekucji.



Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

K raków , 11 sierpnia. 
Akcje zwyżkowo. Ilo la r utrzym any.
Akcje. Zarobokow y 88, P harm a 1,40, Z ieleniew 

ski 20,10, S iersza Górnicza 5,80, Azot 1,55, 1,65, Chy 
bie 6,10.

Zebranie giełdowe przeszio pod znakiem tenden
cji silnie zwyżkowej. Szczególnie poszukiw ano pa
p ierów  ciężkich na czele Zieleniewski, k tóry  w o- 
bro tach  do dnia w czorajszego znacznie zyskał na 
kursie . Ilość zaofiarow anego tow aru  niewielka, 
wobec czego obroty  słabe. N astró j mocny u trzy 
ma! się aż do końca posiedzenia giełdowego.

Z papierów  niekotowanych w iększe obroty No
blem po kursie  5,25, z innych Cegielski 43, Jaw o
rzno  21, Lokom otywy 1,75, i D olarów ka 58,75. Ten- ( 
dencja mocna kursa zw yżkow o przy słabej po
daży.

Na rynku w alutowym  sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Podaż dostateczna, nastró j spokojny W 
K rakow ie do lar gotów kow y 8,92—3.92^2, czeki ban 
kow o 8,94—8,95. W arszaw a gotówka 8,9114—8,92, 
czeki 8,93,90, Lw ów  gotów ka 8.9114—8,9214, cze
ki 8,94—8,94i<. K atow ice gotówka 8.9214 —8,92K» 
czeki 8.9414 Bank P olsk i płoci! w  dalszym  ciągu 
ea gotówkę 8,88, za czeki na N. Jork  8,91.

W  godzinach popołudniowych panow ał na ry n 
ku efektów  nas tró j nieco słabszy. K ursy  w  stosun
ku do giełdowych nie uległy  zasadniczym zm ia
nom O brntv nieco wieksze. ruch żywszy. Jaw o rz
no 20,70—20,85. Reszta w  m inim alnych obrotach.

^ F e W r p łe d ć ” ' ro łn irsy rh  » '  K r r i - r w i r  -r
9 . hm «'eiw za 100 — rpr-rtpt Fraków. P«?enVa
czerw. ’ żółta l-ra:. ówor. 71 7 .3 -------------- . r(wPTiVa
łarpowa 7°/77 -  *0̂  -PO. żyfn d,wnrsl*V krnl pc/07
41*50—42*50. tvtn larcewe P4/P5 40--41*—. w 7T»i'pó
óo siew n—*00----- *50. fp(*7Tn‘eó na knrpr 00*co—00*00.
knkurudza kraiowa 34*00—35*00. krknm dza C/ronantinó

 '0°, słane słodkie 10 00 — 1-j .po ą ano
■Tednie 8*50— P*FA stema d lrra  7-fje_7.po. słoma mie
rzwa luzem 5*50—f *00. ziemniaki efo łow e_________
maka.pszerna okr. krak. mym. 4 F rroc. 5'r 87*00-83*00 
mąka pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 85-00—86 00.
mąka pszenna okr. krak. wym. 60 proc.  •0'*___ *00,
maka pszenna z młyn. kontr. 70 p-oc "o-oo—72 _-oó 
mąka pszenna 7 młyn. konp. grysikowa 88*00—89-00,
maka żytnia okr. krak. wymiahl PO proc. 85*0" C6 0o'
mąka żyfnia okr. pozn. wymlałn P5 proc. 67*00-88 00 
otreoy żytnie 26*80—28*50. otręby pszenne 24*00 -  24*50, 
pęcak zwyczajny 60 proc. ~-*00- -  *00. pęcak okrągły
— .00----- *00. siekanka jęczmienna -*00----- *00. kasza
jaglana kraiowa —*00-----*C0, kasza jaglana zagraniczna
94*00—85*00, kasza tatar cała 105—110 kasza tatar.
;a r r s n a  ■-----. łasza tarnopolska <0*00—00*80
rvż Burma 17. 88*00— 89*00.

Tendencja ogólna Spokojna Dowozy słabe
Cfelcfa warszawska

F e r u r w a  11  ł r .  <BAT.t G iełda w aluty.
lo lary  8*91. sorr. 8*93. kup. 8*89 
Peigja 124*47, 124*74. 1 4*16.
Holandja 358*65 sprz.. 359-55, kun. 357*75 
I ondyn 43*48 sprz. 43*59, kup. 44*37 
N. Jork 8*9.i. sprz. 8*95. kup. 8*91 
. aryż. 35*06 sprz. 35*15. kup. 34*98 
Praga 26*52 sprz. 2b*58 kup. 26*46 
bzwajcarja 172*45, sprz. 172*86, su,,. 172*—
V\ łochy 4S*70 48*82 48*58. 
u lfcctn 1.5 i 6 iil . 1 t-*3ż sprz. IV5*55 

P ap ie ry  procentow e: Pożyczka dolarow a 82,50, 
pożyczka kolejow a 102,50—103, 5% pożyczka kon- 
w ersy jna 62,50—62,25, 8% pożyczka konw ersyjua
99,50, 5% prem jów ka dolarow a 57,75—58.

Wykonanie wyroku śmierci odłożone
SaccG i ¥a^zetti opuścili śmigrc^.

(Telegram własny „Nowego Dziennika1*)

Boston. 11. 8. (D) Dyrektor więzienia, w  któ- 
rem Sacco i Yanzetti oczelUwali na stracenie, 
otrzymał o godz. 22.35 czasu amerykańskiego 
polecenie odroczenia wyko tania wyroku na 
skazanych. Gubernator Fuller w ydał ten roz
kaz na podstawie decyzji najwyższego Trybu 
nału.

Boston. 11. 8. (D) O godz. 11 27 czasu nowo
jorskiego oznajmiono Sacco i Vanzetti‘emu. że 
odroczono w drodze łaski wykonanie wyroku  
do 22 bm . Gubernator Fuller w poieceniu 
swera zaznacza, że Najwyższy Trybunał zaję
ty jest rozpatrywaniem mnóstwa wniosków i 
petycyj w sprawie Sacco i Vanzetti‘ego.

Przed więzieniem zgromadziły się olbrzymie 
tłumy, oczekując na stracenie, które jednak po
Ircja rozprószyła.

Sacco i Vaaz«U5,. wyosem anl oczekiwaniem  
na wyrok śmierci, sa vad:v;. yc tJ osłab'em. 
Przeniesiono ieii z ccii s-Aere: co części 
więzienia.

(Telegram w}as.ny Nowego Dziennika*)
Sof j a ,  11. 8 (D.) N ie z n a n i  o p ra w c y  podło

ży li  b o m b ę  w  o g ro d z ie  tu te js z e g o  poselstwa 
a m e r y k a ń s k i e g o .  B o m b a  j e d n a l i  n ie  wyrządzi 
ł a  ż a d n e j  sz k o d y .

W arszaw a. 11. VIII. PAT. Bank D yskontow y 
131, Bank H andlow y W arsz. 7,30, 7,10, Bank Polski 
113, 145,50, 145, Bank Związku Sp 90, 91, Czersk 
1.15, Cukier 5,40, 5,50, 5,45, F irle j 55, Lazy 0,39, W y
soka 122, 120, W ęgiel 98,50, 100, 99,50, Nobel 53,50, 
55, 54, F itzner 6,50, 6,60, L ilpop 32,25, 32, Modrze- 
jów  10, 9,80, O strow iec 93, 90, P arow ozy  0,80, 
Rudzki 05, 65,50, 65, Ursus 19, 19,50, S tarachow ice 
 ̂ 19, 68,25, Z aw iercie 40,50. 42, 4l, Ż yrardów  19,50,
50.50, 20, B orkow scy 3,60, 3,65, Spirytus 3,50, Po- 

\%*czka dolarow a (dolarów ka) 57,75, 58, 5% kon-
Wersyjna 62, 62,50, 62,25, 10% pożyczka kolejowa
102.50, 103.

C lfW ?  wlecfefcska
W ie d e ń  e .  ł l  l . r .  i . e .  1.). g>ewlzv. 

Amsterdam 283*95 Peh-rarl 12*47 Berlin 168*57 
Pruksela 98*61. Podarer*1 123*72 I* orenhaę.*! 189*85 
Londyn 34*45 1 adryt 120* 0 .Vedjoian 38*6 > .' ow\
Jork 708 6 . Celo 188*.0 1 aryż 27*77 ,apu 20*9 *
L o1 ja 5*0. ĆztoŁŁolm IM,*.-*. V arszawu 79*16—79*44 
'urych 18' *67. Amerj l aMN< 706*4 0 0>en)ieen,el6n'c5 
ugielskir 34*89. yolsla 79*10 7 *5- _,/.wa car4 ,.( 134*

, heskie 20* 8 itęgie.isk i23*<2. 1
■ r*k C it  • < iłłtl. rW:. 16-lt. Miesi: '

9o, Ca,. , uipuu .> . , alieji. 9*5 -leisza ■**6 I
'tuta u-a-epeisin — -  ..ans tup. - -  .e p e ^  -  j

Sowiecka polityka zagraniczna
Moskwa. 11. 8. PAT. Po sprawozdaniu Bu- 

charina na plenum komitetu centralnego i cen
tralnej komisji kontrolnej Kominternu powzięto 
decyzję, która oświadcza, iż najważniejszym  
faktem międzynarodowej sytuacji sa napięte 
stosunki angielsko-rosyjskie i imperjalistyczna 
wojskowa interwencja w  Chinach. Ideologicz
nie przygotowują wojnę przeciw Rosji sow iec

kiej burżuazje oraz międzynarodowe partje so- 
cjalno-demokratyczne i ultra-Iewicowi renegaci 
komunistyczni. Rosja sowiecka prowadzi polity 
kę pokojową. W walce o pokój musi zawierać 
Rosja sowiecka także stosunki gospodarcze z 
państwami kapitalistycznemu Rząd sowiecki 
będzie jednak bronił wszelkimi siłami podstaw  
gospodarczej i państwowej konstytucji

Ciągnienie loterji klasowej
(Telefonem od naszego  korespondenta)

W arszawa, 11, 8 Sin. W trzecim dniu cią
gnienia loterji klasowej wygrane padły na 
następujące numery: 100.000 złotych — 51778, 
10.000 zł — 49091, 3.000 zł — 3920, 4707, 88920 
101155, 2 .0 0 0  zł — 5185, 100748, 1.000 zł — 
7743, 10851, 11285, 25248, 25260, 26959. 35762, 
42776, 55783, 57269, 61611, 62783, 73046.

KaMiofi Kole owa aa l i  Lwaw-M
W arszawa. 11. 8. PAT. Dnia 10 bm. o godz. 

10.04 na stacji Krasne na szlaku L w ów —Brody 
najechał pociąg osobow y wskutek złego usta
wienia zwrotnicy na manewrującą lokomoty
w ę. 12 pasażerów zostało lekko kontuzjotiowa- 
nych, zaś obydwa parowozy uszkodzone. 
Wskutek wypadku pociąg osobow y doznał zna 
cznego opóźnienia.

Giełda lwowska
Lwów. 11. 8. (O) Obroty w akcjach: 4% Bank

Hipoteczny 50, 4 i pół proc Bank Hipoteczny 51,50, 
H ipoteczny 1—1,50, P rzem ysłow y 0,19—0,20, Cho- 
dorów  146, Gazy W schodnie 27, Chmielów 0,30, Ga- 
zolina 36—36,25, S iersza 6, Tespy 27,25—27,50, Zie
leniew ski 20. Tendencja naogół zwyżkowa

Clełdi? lurychska
Zurych. 11. VIII. PAT. P aryż, 20,3314, Londyn j 

25,21 3/8, Nowy Jo rk  5,1854, Belgja 72,18, Włochy 
28,24, H iszpanja 87,95, H olandja 207,93, Berlin 
123,33, W iedeń 73,05, Sztokholm 139,10, Oslo 134,15, 
K openhaga 139,00, Sof ja 3,75, P rag a  15,39, W arsza
w a 58, Budapeszt 90,55, B iałogród 9,13, Ateny 6,78, 
K onstantynopol 2,58, B ukareszt 3,22, Buenos Aires
221,00. j

Słetd? nowojorska
Nowy Jork . U  8. (AW )aW rsaaw a 11,20, Londyn 

486, P aryż 392, Wiedeń 14,07, P ra g a  296 3/8, Wio- ' 
chy 54414, Belgja 13,9114, Budapeszt* 17,44, Szwaj- , 
ca rja  19,28, H elsingfors 252, Solja 0,72, Holandja 
40,071$, Oslo 25,80, Kopenhaga 26,79, Stokholm 
26,83, H iszpanja 17.9654. Tokio 47,35, Bukareszt 
6214, Berlin 23,76, M ontreal 99,89

CAŁODZIENNA WYCIECZKA STATKIEM DO 
NIEPOŁOMIC odbędzie się staraniem sekcji wio
ślarskie] „Makkabi" w niedziele 14 bm. Odjazd pun
ktualnie o 10 godz. rano ?, przystani „Żeglugi Pol
skiej" (między s ta rym  a trzecim mostem). Pow rót 
przy świetle reflektorów, i toście mile widziani.

nil) polny oMsli do Zaryclti
W iedeń. 11. 8. PAT. L otn icy  p o lscy  płk. Kos 

sowski, kapitan Orliński i por. Cichocki, k tórzy  
wczoraj wieczorem  przybyli do W iednia w  
drodze do Zurychu, odlecieli dzisiaj o godzinie 
12-ej w  poł. w  kierunku Insbruka.

133 samobójstw w Warszawie- 
w ciągu jednego miesiąca
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 11. 8 Sin. W ed łu g sta tystyk i Po 
gotowia ratunkowego w  ostatnim  m iesiąca  
popełniło w  W arszawie samobójstwo 183 o-< 
sób, z czego 33 zakończyło  się  śm iercią .

 o-----

Mawia spłata Iłeoi wobec IM
Zagrzeb, 11. 8 PAT. Rokowania angielsko- 

jugosłowiańskie co do spłaty długów wojen
nych zostały ukończone. Jugosławja będzie 
spłacać A nglji przez 62 lata (od r. 1927 do 
1988) sumę 25.5 m iljona funtów. Raty wyno
szą od 100.000 do 500.000 f. szt.

Krwawy bunt Indjan
La Paz, 11. 8 PAT. Jak donosi Reuter, w 

prowincji Potosi zbuntowało się 2.700 Indjan, 
którzy zabili w ielu białych i posuwają się na
przód. W ojska rządowe pojmały 37 szefów po 
szczególnych szczepów. Ruch rozszerza się na 
okręgi Colxuechaca i Caianta.

Czang-Kai'Ssek ranny?
Szanghaj. 11. 8. PAT. Wedle depeszy angiel

skiego dowództwa floty w  Chinach, został 
Czang-Kai-Szek podczas walki w  Tsrngpc ran 
ny.

POD POLSKA BANDERĄ. Morska eskadra han
dlowa w ostatnich sw ych rejsach odwiedziła nastę
pujące porty zagraniczne: „Kraków" przybył z Ln
ica (Szwecja) do Gdańska i wyładowuje 2.641 ton 
rudy żelaznej, „Poznań" dnia 7 b. m. minął kanał Ki- 
loński w drodze z Gdańska do Calais z ładunkiem 
717 standartów drzewa, „Wilno" przybył z Gdańska 
do Antwerpii z ładunkiem 754 standartów drzewa, 
„Katowice" dnia 8 b. m. przybył z Limban (Szwe
cja) do Gdyni po ładunek węgla, z którym popłynie 
dc Trelleborg (Szwecja), ..Toruń" dnia 6 h. m. od. 
płynął z Góteborg do Gdyni, skąd zabierze wegiel 
do Nakskov, „W arta"  dnia 7 b. m. przybył z Oó»*. 
ska do Goteborg : wyładowuje 3.707 triti w cg1--. — 
W  następnej podróży „W arta"  udać się ma z 
glem na południe.
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DROBNE OGŁOSZENIA
DACHÓWCZARKI z podkładkami do wyrobu da

chówek cementowych sprzeda okazyjnie Kleinmann 
i Jassy , Mielec. 1978x

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń
czyć kurs;- iachowe korespondencyjne proi. Sekuło- 
wicza, W arszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo
wnie: bucbalter.ji. rachunkowości kupieckiej, kore
spondencji handlowej, stenografii, nauki handiu, pra 
wa. kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
św iadectwo -  ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW!___

PRAKTYKANTA z ukończoną niższą szkołą śred
nią poszukuje Księgarnia Powszechna, Kraków, To
masza 20. Osobiste zgłoszenia we firmie od godz. 
6—7 wiecz. 2010 x

MŁODY', zdolny handlowiec z działu żelaza (Żyd), 
z 2 i pół letnia praktyka, poszukuje posady, bez so
boty. Zgłoszenia: Friedrich Bogler, Cieszyn, Ru
miana 3. 2030 bp

KANTOR postępowy, Baal-Tokeja, poleca sie na 
święta Rosz-Haszama Jom-Kipur. Zgłoszenia pod 
„Baryton" do Adm. „N. Dziennika"._______

RAFAEL Wolkenfeld (r. Klrsch), rodem z Czude- 
ca, pow. Strzyżów, unieważnia zgubioną kartę  zwol
nienia. 1985 x

Z d ro jo w isk o  solankow e
GOCZAŁKOWICE

N A D  W ISŁA
Stacja kolejowa przy głównej linii Dziedzice—Kato

wice, dwie i pół godziny z Krakowa.
Silna solanka jodowo-bromowa radjoczynna. — Ro
syjskie parnie solankowe ogólne i komórkowe. Hy

droterapia, hala do inhalacji solanki. 
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych. Nad
zwyczajne, od lat przeszło 60 wykazane, wynik! u- 
zdrowlcnta przy chronicznych reumatyzmach sta
wów  i mięśni, nerwobólach, jak Ischias, chorobach 
przemiany materii (certretyzm), sikrofulozie, krzy

wicy, chorobach kobiecych 1 dziecięcych.
Hotele I pensjonaty z komfortem, również z kuch

nią rytualną, światło elektryczne. Biblioteka, czytel-, 
a a , piać tennlsowy 1 krokietowy, sport wioślarski i 

hme rozrywki. — Ceny przystępne. — Na tą- 
wysyła Zarząd prospekty. 1998 x

f»
I I

Tkalnia d\wanów 
kilitnów 

K RA KOW-POD GORZF 
SW. KJNG1 9 linja tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  i K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów.

M iw T
Gdy zamierza z a k u p i ć  
n a jp ew n ie jsze  I naj
le psze  na całym świecie 
prezei waty wy, powinien 
niezw łocznie  zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen
nikiem za Z l 1*60 w zna
czkach. Tuzin Zł 4 ,6 ,8  i 12 
wysyłka poczt, zupełnie  

dyskretnie.

FerluBieria S. FEDIR
Lwów

Sykstuska 7 (dom własny)
KONC. BIURO

OliCBALTERYJn 0-RŁW1ZY JliE 
S. M O N D E R E R
Kraków, Kalwaryjska 14.
Organizuje biura, księgowość, 
adm inistrację; sporządza bilanse, 
przeprowadza rewizje ksiąg han
dlowych etc. oraz rozliczenia 
skomplikowanych rachunków. 

Pierw szorzędne zau fan e  alty 
fachow o-kom ercfalne.

K E K E J t M A  
d ź w i g n i ę  

:: h a n d lu  ::

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
Imt BE2PŁFftQSPtKI0W.Ufl«SLKk£DYT0WA 1.

BOT"*

! (i
MAJER BAŁABAN

W arszaw a 1927, str. 205 i 27 ryc. na 10 lubi. 
Cena Zł 6.

Skład głów nny w księgarni:
M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16

P EN S JO N A T
„R lY M O N fO W K ftuH U B K A _____

o b o k  Z a k ła d u  k ą p ie lo w e g o
zawiadam ia, iż na sierpień  w olnych będzie  
kilka pokoji z całem  utrzym aniem . Ceny przy
stępne. —  Opieka dla dzieci i m łodzieży. 
Zgłoszenia: W ahrhaftigow a, Rabka, 
willa „R eym ontów ka". i9 3 ix

Parasol noś i przy pogodzie...
A „ C o s n t o p o ł i S "  używaj naw et w ów czas, jeśli m asz ładną cerę, gdyż tylko

I M C C tM O P O U S "
jedyny niezaw odny środek, p ielęgnujący św ieżość  tw arzy, rąk i ciała, —  m oże ci ją 

zachow ać na zaw sze i ustrzedz przez jej zeszpecen iem . 
Cosmopolśs to nie jest krem. —  Cosmopoiis to nie jest pasta 

do twarzy. —  Cosmopoiis to jest zupełnie coś now ego i dotych
czas niebywałego.

Eldwny składLaPoi&KL: Icm a n  Wtocfsrski Werszawa, Łubeckiego 5
.'o nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2-SO za sztukę. W razie nie 

otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę, /.a miejscowy oj wysyła się po o  t r z y  ma D ’
z góry zł. 2*75 lub zł. 3*25 za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTWA 

P rzedstaw iciele na poszczególne m iasta na w łasny rachunek pożądani.

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Beikelhammer. — Red. odpow,: 
Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


